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Otwarcie sesji nadzwyczajnej Izb
Na porządku obrad m. in. projekt ustawy o zmianie granic województwa 

pomorskiego — Pierwsze posiedzenie Sejmu w piątek 21 bm.
Warszawa, 18. 5. (PAT.) Dyrektor Ipomorskiego, warszawskie 

Mura prawnego w prezydium Rady Mi-.go i łódzkiego, w sprawie zmia- 
nistrów wręczył dziś pp. marszałkom I ny ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. o 

tymczasowym uregulowaniu finansów 
komunalnych, o likwidacji mienia o- 
puszczonego, o wykonywaniu zasady 
nieinterwencji w sprawy we­
wnętrzne Hiszpanii, o zmianie 
ustawy z dnia 15 marca 1933 r. o szko-

Sejmu 1 Senatu zarządzenie Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o otwarciu se­
syj nadzwyczajnych Izb.

Zarządzenie Pana Prezydeenta R. P. 
o otwarciu sesji nadzwyczajnej Sejmu 
brzmi:

„Na podstawie art. 12 pkt. c) ustawy 
konstytucyjnej otwieram z dniem 19 
maja 1937 r. sesję nadzwyczajną Sejmu 
dla załatwienia następujących projek­
tów ustaw: (tutaj zarządzenie wylicza 
27 projektów ustaw):

Warszawa, dnia 18 maja 1937 r.
Prezydent Rzeczypospolitej: 

(—) I. Mościcki.
Prezes Rady Ministrów: 
(—) Sławoj - Składkowski.

Zarządzenie Pana Prezydenta R. P. 
o otwarciu sesji nadzwyczajnej Senatu 
ma brzmienie analogiczne.

Na porządku obrad znajdują się m. 
In. projekty ustaw o funduszu kultury 
narodowej m. Józefa Piłsudskiego, o 
przedłużeniu okresu urzędowania tym­
czasowych organów ustrojowych gminy 
m. st. Warszawy, o zmianie gra­
nic woje w.: poznańskiego,

lach akademickich, o Polskiej Akade­
mii Literatury, o zapewnieniu pracy i o 
zaopatrzeniu uczestników walk o nie­
podległość państwa polskiego.

Warszawa, 18. 5. (PAT.) W związku 
z otwarciem sesyj nadzwyczajnych Izb 
ustawodawczych p. marszałek Car wy­
znaczył posiedzenie Sejmu na piątek, 21 
bm. na godz. 16-tą.

Na Zamku
Warszawa, 18. 5. (PAT.) P. Prezydent R. 

P. przyjął dziś o godz. 11 Marszałka Śmig­
łego - Rydza.

W południe na łącznej audiencji Par 
Prezydent R. P. przyjął p. prezesa Radj 
Ministrów gen. Sławoj - Składkowskieg' 
oraz marszałków Senatu i Sejmu.

MARSZAŁEK JOZEF PIŁSUDSKI MÓWI:
Są ludzie i są prace ludzkie tak silne i tak potężne, 

że śmierć przezwyciężają, że źy ą i obcują między nami.

Min. Beck i kontradmirał Unrug
w muzeum morskim w Greenwich

Podpisanie 2 układów polsko- 
włoskich

Rzym, 18. 5. (PAT.) Dziś podpisano ukła­
dy polsko - włoskie: kontyngentowy i płat­
niczy, oba obowiązujące do końca roku 
przyszłego. Układ handlowy stanowi zna­
czne rozszerzenie pod względem nomenkla- 
turji i obrotów w stosunku do prowizorycz­
nego układu z roku ubiegłego. Rokowania 
o dalsze układy gospodarcze trwają nadal. 
Podpisania ich można się spodziewać w 
przyszłym tygodniu.

Ze strony włoskiej układy podpisał bez­
pośrednio przed swoim wyjazdem do Bu­
dapesztu minister spraw zagranicznych hr. 
Ciano. Ze strony polskiej układy podpisali: 
ambasador R. P. przy Kwirynale A. Wysoc­
ki i radca ekonomiczny min. spraw zagra­
nicznych Wszelaki.

Proces „Słowa Pomorskiego** 
w Warszawie

(ch) Warszawa 18. 5. (tel. wł.). Dziś przed 
Sądem Okręgowym w Warszawie toczył się 
proces z oskarżenia działacza niepodległoś 
ciowego Miłguj-Malinowskiego przeciwko 
„Słowu Pomorskiemu" o zniewagę, zarzu­
cającą Malinowskiemu że przed wojną i 
podczas wojny w okresie pracy niepodległo­
ściowej utrzymywał dobre stosunki z wła­
dzami rosyjskimi, brał pieniądze skarbowe 
itp.

Proces wywołał wielkie zainteresowanie 
ze względu na szereg wyb 'iych osobistości, 
zeznających w roli świadków.

Na początku rozprawy zeznawał płk. A- 
dam Koc, który scharakteryzował działal­
ność Malinowskiego jako człowieka pełne­
go poświęcenia i entuzjazmu i nie budzące­
go żadnych wątpliwości oo do działalności 
na dwie strony. Po dłuższej przerwie, gdy 
pułkownik znowu zetknął się w pracy z 
Malinowskim, zastał go takim samym dzia­
łaczem społecznym, pełnym poświęcenia jak 
w' okresie zaborczym. Dalej zeznawała sena 
torka Jaroszewiczowa nader dndatnio o dzia 
łalności Malinowskiego i jego prześladowa­
niu w Rosji. Następnie zeznawali b. mini­
ster Bronisław Ziemięcki, Tomasz Nocnicki. 
adw. Łypaczewicz, Władysław Stadnicki i 
inni. Wyrok spodziewany jest dziś w nocy 
lub jutro rano.

Londyn, 18. 5. (PAT.) Minister Beck 
przyjął dziś przed południem łotewskie­
go ministra spraw zagranicznych Mun- 
tersa i odbył z nim dłuższą rozmowę. 
Po południu minister Beck w towarzy­
stwie! i kontradmirała Unruga i przy­
dzielonego z ramienia admiralicji ko­
mandora Swinley'a, udał się do Green­
wich, gdzie zwiedził otwarte niedawno 
muzeum morskie. Następnie minister 
Beck był na przyjęciu w poselstwie e-

słońskim wydanym na cześć gen. Lai- 
donnera. Wieczorem minister Beck, 
kontradmirał Unrug i minister pełno­
mocny Michał Mościcki obecni byli na 
balu wydanym przez księcia i księżnę 
Sutherland w ich pałacu. Bal ten, który 
zgromadził całą elitę angielską i wszy­
stkich pozostałych jeszcze w Londynie 
zagranicznych gości koronacyjnych, za­
szczycili swą obecnością również król 
Jerzy VI i królowa Elżbieta,

Ślub ks. Windsoru 3 czerwca
bez udziału członków rodziny królewskiej

Paryż, 18. 5. (PAT.) Termin ślubu ks. v_2, __LI LVJ2 _
Windsoru ustalony został definitywnie ru, bądź z panią Warfield.
na dzień 3 czerwca br. ślub odbędzie się 
na zamku Le Cande. Zaproszenia zosta­
ną wystosowane jedynie do osób, które 
w ciągu ostatnich miesięcy podtrzymy­

wały stosunki bądź z księciem Windso- 
. Zgodnie z 

powyższymi oświadczeniami, nikt z kró 
lewskiej rodziny nie ma być obecny na 
ślubie. Akt ślubu zostanie podpisany w

I merostwie w Monts.

SKandal sportowy 
w Gdańsku

Polaków wykluczono 
z reprezentacji W. Miasta

Gdański Związek Lekkoatletyczny 
po raz pierwszy nie zaprosił Polaków 
na eliminacje do reprezentacji Wolnego 
Miasta Gdańska. Na zapytanie pol­
skich władz sportowych wyjaśniono, że 
stało się to dlatego, że Gdańsk mogą re­
prezentować na zewnątrz tylko Niem­
cy.

— „Wszyscy reprezentanci Gdańska 
muszą pozdrawiać na sposób hitlerow­
ski a Polacy tego nie czynią."

Właściwe czynniki zajęły się tym nie 
słychanym skandalem sportowym. 
Gdańsk zapomina, że jest Wolnym Mia 
stem zamieszkałym również przez Po­
laków i nie jest Rzeszą niemiecką a 
conajmniej partią hitlerowską.

»Soski Wiatr" w drodze powrot­
ne! do kraiu

T°kio 18. 5. (PAT). Samolot japoński „Bo 
ski Wiatr", który 14 maja wystartował 
lotniska Croydon do powrotnego lotu do To 
kio, wystartował dziś o godz. 8,13 czasu 
miejscowego z Kalkutty do Rangoonu, gdzie 

1 wylądował o godz. 11,40 (czas lokalny). Po 
przenocowaniu w Rangoonie lutnicy w śro- 

rano startują do Hancd.

z

Druga wystawa morska i kolonialna 
Główną atrakcją będą akwaria z barwnymi rybami 

głębin morskich 
raz pierwszy w klimacie naszym spot­
kamy się z pokazami żyjątek morskich 
z mieniącymi się wszystkimi barwami 
tęczy rybami z mórz i oceanów, które już 
obecnie zdążają samolotami do Warsza­
wy na wystawę z głębin morskich.

Dział kolonialny obejmie żywą ro­
ślinność użytkową, która w systematy­
cznym układzie pozwoli zaobserwoać 
obce naszemu klimatowi istoty roślin­
ne. Tą drogą wystawa pragnie obalić 
werbalizm objaśnień, a nagiąć wzrok 
do badania tych roślin, których produ­
kty codziennie niemal używamy w spo­
życiu i w formie surowców przemysło-

Warszawa, 18. 5. (PAT). W dniu 23 
maja rb. nastąpi otwarcie 2-ej wystawy 
morskiej i kolonialnej w Starej Poma­
rańczami w Łazienkach królewskich.

Dział morski wystawy obejmie eks­
ponaty, objaśniające dorobek pracy poi 
skiej na morzu w okresie 17-lecia nasze 
go „dominium marts", a więc barwne 
tablice, wykresy, modele okrętów, pers­
pektywa dna morza itp.

Największą atrakcją wszakże tej na 
sposób dydaktyczny zorganizowanej 
wystawy będzie kilkudziesięciometro­
wy tunel z akwariami morskimi. Tu po

wych. Ogólny cel tej wystawy jest bio­
logiczny i dzięki rozwinięciu tej stro­
ny zagadnienia morza i kolonii ujrzymy 
tu drugi etap propagandy spraw morza 
i kwestii kolonialnej, gdy pierwsza wy­
stawa z r. 1935 w Muzeum Narodowym 
miała charakter ogólnie informujący.

Organizatorami zarówno pierwszej, 
jak i drugiej wystawy z ramienia Ligi 
Morskiej i Kolonialnej są: p. dr. Teofil 
Szczerba, przewodniczący komitetu, p. 
Stanisław Gabriel, kierownik artysty­
czny i p. Janusz Kączkowski, kierujący 
działem przyrodniczym.
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Właściwe drogi do spolsz­
czenia handlu

W ostatnich czasach ootaz częściej uka­
zują się w prasie wzmianki o ekspan­
sji polskich kupców i rzemieślników z za­
chodnich dzielnic (przeważnie z Poznań­
skiego) do wschodnich i centralnych woje­
wództw.

Jest to niezmiernie dodatni i pociesza­
jący objaw, bowiem w dziedzinie gospodar­
czej nie można wojować frazesom 1 o- 
perować demagogią. Jedyną 1 sku­
teczna droga walki do unarodowienia han­
dlu prowadzi po przez setki tysięcy 
polskich placówek handlo­
wych, rzemieślniczych i prze­
mysłowych. Każda nowa placówka — 
to nowa cegiełka w narodowym organli- 
mie gospodarczym, a im więcej tych ce­
giełek tworzyć będziemy, tym prędzej 
gmach spolszczenia handlu naszego zosta­
nie wykończony.

Ekspresyjność podejść i wprowadza­
nie do zagadnień gospodarczych momentów 
demagogicznych, odbita się niewątpliwie 
szkodliwie na samej akcji spolszczenia. Po 
pierwsze — osłabia energię ludzką, a 
po wtóre, i to jest najważniejsze, na nie­
właściwe gościńce wprowadza koncen­
trację wysiłków.

Zdobywanie redut gospodarczych — to 
tak samo — jak zdobywanie okopów nie­
przyjacielskich. Krok za krokiem, w har­
monijnym marszu, na zasadach głęboko, 
przez znawców i fachowców, opracowanego 
planu, kroczyć musi polska ekspansja go­
spodarcza i zdobywać coraz to nowe redu­
ty. — Aż do zwycięskiego końca.

Trzeba tylko woli nie ugiętej, zmysłu 
orientacyjnego i dużo dobrych chęci.

Marszu tego przegrać nie możemy. Na­
leży tylko się zewrzeć silnie 1 mocarnie, 
zgodnie i przyjaźnie — a wtedy dopiero za­
dziwimy świat. Bez krzyków 1 awantur, bez 
demagog!) i gierek politycznych dokonamy 
wielkiego dzieła unarodowienia na­
szego życia gospodarczego, cze­
go wymaga od nas i Polska i młode poko­
lenia, dla których obowiązani jesteśmy 
stworzyć właściwe warunki egzystencji 1 
nowe warsztaty pracy. m. z.

Ofiarność rolnictwa wielkoool- 
skieco na Fundusz Obrony Naród.

Prowadzenia akcji propagandowej zbiór 
ki na Fundusz Obrony Narodowej na terenie 
województwa poznańskiego podjęło się Wiel 
kopolskie Towarzystwo Kółek Rolniczych, 
tworząc na terenie powiatów Powiatowe Ko­
mitety Rolnicze Dorn na Fundusz Obrony 
Narodowej w porozumieniu ze starostami, 
samorządem terytorialnym i miejscowymi 
organizacjami społecznymi. Ogólne wyniki 
zbiórki dały w gotówce zł 384.520.52, w na- 
turaliach wartości 29.368.78 zł. — ogółem 
413.889,30 zł. Dane te są jeszcze niekomplet­
ne, gdyż z niektórych powiatów brak ostecz- 
nych wyników.

Jak widzimy, wynik ten jest bardzo wy­
soki. szczególnie, jeżeli uwzględnimy, że 
obok kryzysu, na pogorszenie się stanu ma­
terialnego rolników wielkopolskich wpły­
nęły skutki kilkuletniej posuchy, oraz fakt, 
że zbiórka na Fundusz Obrony Narodowej 
zbiegła się na terenie niektórych powiatów 
że zbiórka na pomoc dla bezrobotnych.

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY

Od zachodu nadciaga pas burz
Z dniem 18 maja niemal całą Polskę o- 

garnęło spływające z południowego-wscho­
du suche i ciepłe powietrze kontynentalne, 
dlatego też w całym kraju panowała piękna 
pogoda słoneczna i bardzo ciepła. Tempera­
turę o godz. 14 notowano: 15 stopni w Gdy 
ni, 16 w Zakopanem, 23 w Wilnie i Grudzią­
dzu, 24 w Poznaniu i Lwowie, 25 w Krako­
wie i Katowicach, 26 w Warszawie, Lublinie, 
Zaleszczykach i Pińsku, 27 w Brześciu n. B., 
Łodzi, Kielcach i Przemyślu, a 28 w Tarno­
brzegu. Trwającą obecnie piękną pogodę w 
niedalekiej przyszłości znów zakłóci nadej­
ście od zachodu pasa burz.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora dnia 19 bm.:

W dalszym ciągu pogoda słoneczna i bar­
dzo ciepła ze skłonnością do burz i przelot­
nych deszczów, zwłaszcza w zachodniej po­
łowie kraju.

Lot do księżyca... 
na wystawie paryskiej

Paryż 18. 5. (PAT). Wystawna paryska ob 
fitować będzie w niezwykle ciekawe i ory­
ginalne atrakcje, oparte na postępach tech­
niki. Tak np. w pawilonie lotniczym Odby­
wać się będą loty wśród chmur na... nie­
ruchomym samolocie. W olbrzymiej hali pod 
kopułą wysokości 50 m, posuwać się będą 
sztucznie •wytworzone obłoki. „Pasażerowie" 
siedząc w kabinie samolotu, widzieć będą 
pejzaż, plastycznie odtwarzający nowe lot­
nisko w le Bourget, który, przez odpowied­
nie efekty perspektywiczne, będzie się od­
dalał, a następnie zbliżał do nieruchomego, 
samolotu, dając siedzącemu w kabinie zu­

Sejm 4 milionów Polaków z U. S. 
deklaruje łączność kulturalna i duchowa z Macierzą

Warszawa, 18. 5. (PAT.) W dniach 16 i 
17 hm. obradował w Chicago drugi zjazd 
Polskiej Bady Organizacyjnej w Ameryce 
— naczelnej reprezentacji 4-milionowej Po­
lonii w U. S. A. (t zw. sejmu Polonii ame­
rykańskiej).

Na zjeździe tym została uchwalona na­
stępująca rezolucja:

„Przejęci troską o lepszą przyszłość spo­
łeczeństwa polskiego w Stanach Zjedno­
czonych, w zrozumieniu zadań przed nami 
leżących oraz owiani duchem współpracy i 
akcji konsolidacyjnej, jaka się odbywa na

„Każde dziecko polskie w polskiej szkole 
< ood kierownictwem polskiego nauczyciela"

Lwów. Odbyło się tu zebranie pod, ba­
łem „Każde dziecko polskie w polskiej szko 
e i pod kierownictwem polskiego nauczy- 
iela". Uchwalone zostały specjalne rezolu- 
je, w których zebrani zwraoaoą się do Rzą- 
lu i Sejmu z prośbą o nowelizację ustawy 
f tym kierunku, by w.miejscowościach li- 
zących ponad 35 proc, ludności ruskiej, od- 
ywała się nauka w Języku ruskim, ale by

zajmowała ona ponad */» ogólnych go- chociażby byli pochodzenia ruskiego.

Dzisiaj rozpoczyna się rozprawa
przeciwko uczestnikom napadu na Myślenice

Kraków 18. 5. (PAT), W krakowskim Są 
dzie Okręgowym rozpoczyna się jutro roz­
prawa przeciwko 49 uczestnikom napadu na 
Myślenice pod wodeą Adama Doboezyńskie- 
gou Na roaprawę powołano 84 świadków, w

Granit poleski piękniejszy od skandynawskiego
Bogactwa naturalne Polesia

Pińsk 18. 5. (PAT). Kamieniołomy w Kle- 
eowie zatrudniają w chwili obecnej ponad 
1000 robotników. Posiadają one bardzo boga 
te złoża granitu który — zdaniem fachow­
ców «—। jest znacznie piękniejszy w Morze 
od g anitu skandynawskiego.

Poea tym, jak donoszą z Pińska, odkry 
to świeżo na Polesiu, Mo Derwidgródka zło 
ża gliny ahsmśwowej i koalku oraz pokłady

Trzecia Rzesza w tfOs;e o swoje porty
Autostrady między Bremą, Hamburgiem I Lubekę

Hamburg 18. 5. (PAT). Została otwarta ( na Łabie, który stwarza wygodne połączenie 
autostrada, łącząca porty hanzeatyckie Ham । autostradami między Bremą, Hamburgiem 
burg i Lubekę. Łącznie z otwarciem nowej I i Lubeką.
drogi został poświęcony również nowy most|

22 mistrzów szachowych spotka sio w Juracie 
w walce o mistrzostwo Polski

W nadchodzącą niedzielę, jak już dono 
Biliśmy, rozpocznie się w Juracie turniej 
szachowy o mistrzostwo Polski na rok 1937, 
który po rse pierwszy będzie rozgrywany w 
konkurencji międzynarodowej.

Protektorat nad turniejem przyjął In­
spektor armii, generał broni Kazimierz Sosn 
kowskii który ufundowali specjalną nagrodę 
swego imienia za najpiękniejszą partię. 
Przewodnictwo komitetu Honorowego tur­
nieju objął Wojewoda Pomorski Władysław 
Raczkiewicz. W skład komitetu honorowego 

pełne złudzenie unoszenia się i opadania sa 
mol o tu.

Koło planetarium zostanie otwarty park 
atrakcyj naukowych, z których najciekaw­
szą będoie tet w rakiecie wóronau+yosnej.

„Trick" będzie oparły również nk Uu- 
dzenśu optycmo-perepektywicenym. Pasa­
żerowie, ssjąwazy miejsce we wnętrau ol­
brzymiego pocisku, będą mieli wrażanie bły 
akawicznego unoacenia się w powietrzu ku 
księżycowi, którego tarcza będzie się stade 
zbliżała. Rakieta odbywać będzie podróż 
tylko do „księżyca", jako ciała niebieskiego 
najlepiej zbadanego i które przez to samo

ziemiach polskich, my, delegaci i delegatki 
zjazdu drugiego Polskiej Rady Międzyor- 
ganizacyjnej w Stanach Zjednoczonych, ja­
ko przedstawiciele i przedstawicielki wszy­
stkich organizacyj i skupień polskich w A- 
meryce oraz prasy polskiej — uchwalamy 
niniejszą rezolucję, deklarujemy solennie 
łączność kulturalną i duchową z Macierzą 
przez Światowy Związek Polaków z Zagra­
nicy i jak najdalej idące porozumienie w 

1 sprawach obchodzących cały naród polski.
Przyrzekamy podtrzymać i rozwinąć zada- 

I nia i cele Polskiej Rady Międzyorganiza-

dżin szkolnych, natomiast by w języku pol­
skim prowadzone były lekcje historii, lek­
cje nauki o Polsce współczesnej i rachunki. 
Jednocześnie postanowiono zwrócić się rów­
nież z prośbą do Rządu, by kierownikami 
szkół w województwach: lwowskim. stani­
sławowskim i tarnopolskim mogły być tyl­
ko osoby narodowości polskiej, biorące czyn 
ny udział w polskim życiu cywilizacyjnym, 

tym 52 dowodowych i 32 odwodowych. Na 
rozprawie w charakterze świadka wystąpi 
również Adam Doboszyński. przeciwko któ­
remu rozprawa odbędzie się osobno przed 
sądem przysięgłych w Krakowie.

rudy żelaznej obok Sarn.
Jeżeli się jeszcze uwzględni, że Polesie 

posiada olbrzymie pokłady torfu i tereny 
leśne, minimalnie dotychczas eksploatowa­
ne, to dopiero uświadamia, jak wielką rolę 
może w przyszłości odegrać w życiu go­
spodarczym Polski ta mało, pod względem 
geologicznym, zbadana połać kraju.

wchodzą: dowódca floty kontradmirał Un- 
rug, dowódca OK gen. Thommee, prezes Pol 
skiego Komitetu Olimpijskiego płk. dypl. 
Głębisz, starosta krajowy Łącki i prezes Po 
morskiej Izby Przem.-Handlowej Tor.

Kierownictwo turnieju spoczywać będzie 
w rękach pułk. dypl. dr. Steifera 1 mistrza 
Przepiórki.

Turniej potrwa do dnia 6 czerwca br. włą 
cenie. Uczestniczyć w nim będzie 22 mi­
strzów szachowych, z których 6 zagranicz­
nych.

najłatwiej można było plastycznie odtwo­
rzyć. Pejzaż, widziany z okna rakiety, bę­
dzie dokładnym odtworzeniem tarczy księ­
życowej na podstawie zdjęć fotograficznych 
dokonanych przez największe teleskopy.

Niezwykle ciekawe będą urządzenia pla 
netorium. Będzie on« zaopatrzone w 119 sil 
nych aparatów projekcyjnych, regulowa­
nych i synchronizowanych przez instalacje 
motorowe, które pozwolą obserwować pod 
kopułą wys. 23 m. firmament, zarówno taki 
jaki jest widziany pod szerokością geografi­
czną Paryża, jak i na biegunie północnym, 
rw równiku etc. 

cyjnej, przyrzekamy utrwalać dalej zespo­
lenie ludu polskiego na terenie Stanów Zje­
dnoczonych, uświadamiać młode pokolenie 
pod względem narodowym i krzewić w tym 
pokoleniu dumę narodową i wzniosłe tra­
dycje jego przodków, podnosić ekonomicz­
nie, kulturalnie i politycznie polskie społe­
czeństwo w tym kraju.

Śląc braciom naszym tak w Polsce, jak 
i na całym świecie rozproszonym serdeczne 
pozdrowienie przez Światowy Związek Po­
laków z Zagranicy i zapewniając ich o peł­
nym zrozumieniu naszych zadań i celów, 
pragniemy podkreślić, że jako obywatele 
wolnej republiki amerykańskiej będziemy 
zdążali do dalszego rozwoju jak najserde­
czniejszych stosunków przyjaźni między 
Polską a Stanami Zjednoczonymi.

Niech żyją Stany Zjednoczone! Niech 
żyje Polska! Niech żyje Światowy Związek 
Polaków z Zagranicy i niech żyje Polonia 
amerykańska pod sztandarami Polskiej 
Rady Międzyorganizacyjnej!"

Jutro rozpoczynamy
cykl ciekawych reportaży z Węgier 
pióra naszego specjalnego 
wysłannika

RED. ZDZISŁAWA KARR-JAWORSKIEGO
Już futro
sensacyjny wywiad z arcyks. habs­
burskim Józefem Ferdynandem.

Telegram pracowników umysło­
wych Slaska do pik. A. Koca
Nadzwyczajny walny zjazd Związku Za­

wodowego Pracowników Umysłowych Z. Z. 
Z., obradujący w pierwszej połowie maja r. 
b. w Katowicach, wystosował do szefa Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego, płk. Adama 
Koca depeszę następującej treści:

„Nadzwyczajny Walny Zjazd Związku 
Zawodowego Pracowników Umysłowych Z. 
Z. Z., obradujący w dniu 6-yrn maja r. b. w 
Katowicach, przesyła Panu Pułkownikowi 
wyrazy czci i zapewnienia, że szerokie rze­
sze pracowników umysłowych na Śląsku eo 
lidaryzują eię z akcją konsolidacji narodu, 
wszczętą przez Pana Pułkownika w Obozie 
Zjednoczenia Narodowego."

Pińsk upomina się o szczęt, 
ki apostoła Polesia

Pińsk 18. 5. (PAT).. Korespondent PATA 
otrzymał wiadomość, że relikwie błogosła­
wionego Andrzeja Boboli po kanonizacji 
mają być powierzone OO. Jezuitom w Piń­
sku. Ile w tej pogłosce jest prawdy, trudno 
na razie stwierdzić. W każdym bądź razie 
społeczeństwo wraz z duchowieństwem po­
leskim robi wielkie starania, aby szczątki 
wielkiego apostoła Polesia z powrotem spo­
częły w murach pińskiej świątyni.

Śmierć nórnika-Polaka 
v i Francfi

Lille 18. 5. (1 f). Wskutek oberwania się
pokładu w szyb:. kopalni w Miarles les Mi­
nes w Północnej Francji, zasypanych zosta 
ło dwóch górników polskich, z których pier 
wszego, Sobieraja Marcina, zdołano wydo­
być żywego, choć z ciężkimi okaleczeniami, 
drugi natomiast, Barwicki Walenty, ojciec 
5 dzieci, poniósł śmierć na miejscu.

Niemka „kapitanem 
lotnictwa"

Berlin 18. 5. (PAT). Dowódca niemiec­
kich sił lotniczych gen. Goering mianował 
pilotkę niemiecką panią Hannę Reitsch, w 
dowód uznania jej zasług, „kapitanem lotni 
ctwa"‘. Pani Reitsch jest pilotką instytutu 
doświadczalnego dla lotnictwa bezsilniko­
wego w Dannstacie. Posiada ona szereg ko­
biecych rekordów lotniczych, w tym rów­
nież rekord światowy. Jest ona pierwsza 
kobietą, której nadano tytuł kapitan*.

Samochód z 6 pasażerami 
w kanale

Amsterdam 18. 5. (PAT). Ub. nocy samo 
chód wpadł do rowu napełnianego wodą na' 
szosie w pobliżu m. Alfen. Szofer i pięc> 
pasażerów utonęłŁ
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Nie cofamy sie, 
lecz idziemy naprzód

Niedawno odbyła się w Warszawie u- 
roczystość, której wymowa jest niezwy­
kła; wzbudzi ona niewątpliwie szerokie 
i głośne echo w całym kraju, w najdal­
szych jego zakątkach, jako wyraz cha­
rakterystyczny i wielce pocieszający na 
przyszłość.

Oto na terenie posesji ministerstwa 
spraw wewnętrznych ukończono roboty 
obejmujące regulację terenu. Na zakoń­
czenie 3-tygodniowej pracy gospodarz 
terenu, minister spraw wewnętrznych 

gen. Sławoj - Składkowski przyjął 100 
robotników obiadem. Zasiadł wśród 
nich, spożył z nimi grochówkę okraszo­
ną wędzonką, kiełbasę z kapustą, wypił 
ze swoimi gośćmi kufel piwa, a wresz­
cie — jak przystało gospodarzowi — 
wygłosił toast

Treścią tego przemówienia była o- 
czywiście jedna z najdonioślejszych 
spraw naszego życia zbiorowego: pra­
ca i zatrudnienie. Zapoznał 
więc gen. Składkowski swych słuchaczy 
i współbiesiadników z tym, co już w tej 
mierze w Polsce w ciągu ostatniego ro­
ku dokonano i jakie są dalszTó zamierze­
nia. Nasz przemysł zatrudnia obecnie o 
150.000 ludzi więcej, niż w ubiegłym ro­
ku; liczba bezrobotnych, którzy już zdo 
łałi uzyskać pracę, wynosi 160.000. Czy­
li — powiedział premier — „nie cofamy 
się, tylko idziemy naprzód... Będziemy 
zatrudniali coraz większą ilość bezro­
botnych... Wspólną pracą, wspólnym wy 
slłkiem, wspólną cierpliwością więcej 

osiągniemy, aniżeli gdybyśmy się wszy­
scy kłócili".

Przemówenie to, wypowiedziane przez 
premiera ze swobodą, miało takie Za­
kończenie:

•—Niech w Polsce zginie 
na zawsze ciężka, ciemna 
dola bezrobotnego, niech 
słońce pracy zaświeci dla 
wszystkich!

Taki był przebieg tej niezwykłej, tak 
bardzo od przeciętnego typu .bankie­
tów" czy „obiadów" odbiegającej uroczy 
stości w stolicy, kiedy to szef rządu po­
społu z ludźmi kielni, młota i łopaty 
zasiadł do skromnego posiłku i przed 
tym szacownym audytorium wygłosił 
mowę o zagadnieniach 
społecznych i gospodar­
czych, zaprzątających za­
równo uwagę rządu, jak i najszerszych 
rzesz pracowniczych.

Równocześnie z tym obiadem i tym 
toastem wydał minister opieki społecz­
nej p. Zyndram - Kościałkowski zarzą­
dzenie, które stanowi jakby jeden z prze 
pisów wykonawczych do postawionej 
przez szefa rządu zasady, aby „słońce 
pracy świeciło dla wszystkich".

W przemówieniu szefa rządu prze­
bijała głęboka troska o roboty publicz­
ne o osiągnięcie jaknajpełniejszego za­
trudnienia.

Jesteśmy właśnie na początku tego­
rocznego sezonu robót publicznych. Bar 
dzo wcześnie — bo już w 
marcu — zaczęto te prace. 
Tempo robót wzmagać się będzie, by 
pod koniec lata osiągnąć największe 
natężenie.

Mamy jednak z poprzednich lat pew 
ne doświadczenia, które w bieżącym se­
zonie trzeba zastosować, by zasięg pra­
cy objął jak najszersze rozmiary, a ró­
wnocześnie, aby roboty publiczne zape­
wniły byt — również i po ustaniu robót 
sezonowych — jak najliczniejszym rze­
szom pracowniczym.

Sprawa przedstawia 
się tak, że ustawowe 
wo do zasiłków — już 
ustaniu 
a więc 
zimowe — przysługuje tylko tym 
bezrobotnym, którzy mają za sobą co 
najmniej dziesięć tygodni pracy. Kto 
ma za sobą taką ilość przepracowanych 
tygodni — ten zimą otrzymuje z insty- 
tucyj ubezpieczeń społecznych ustawo­
wo zapewniony zasiłek, Kto zaś nie zdo­
łał przepracować co najmniej 2 i pół 
miesiąca w lecie — zdany jest wraz z 
rodziną tylko na świadczenia pomocy 
zimowej.

Otóż chodzi o to, aby możliwie 
wszyscy zatrudnieni 
robotach publicznych 
byli uprawnienia do 
stawowych zasiłków, aby 
dano im możność przenracowanfa usta-

za 
ną . ____________________
gach.

To też szef rządu nakazuje i poleca z ca­
łą surowością stosować kary przewidziane 
w ustawie o przepisach porządkowych na 
drogach, żąda traktowania takich wykro­
czeń jako bardzo pilne oraz załatwiania ich 
bez żadnej zwłoki, wreszcie domaga się, 
by w wypadkach wybryków, popełnionych 
przez osoby nieletnie, pociągano do odpo­
wiedzialności za brak dozoru nad nimi ro­
dziców lub opiekunów.

To zarządzenie premiera musi być reali­
zowane — by użyć modnego dziś określe­
nia: stuprocentowo.

Bądźmy szczerzy, spójrzmy śmiało rze­
czywistości w oczy: nie tylko wyrostki spod 
Grajdołka uprawiają harce na szosach, nie 
tylko kmiotek w drodze z miasteczka do 
Obrzydłówka, uraczywszy się tęgą porcją 
„aqua vitae", zasypia na furmance i dopu­
szcza, by konie ciągnęły wóz po nieprzepi­
sowej stronie gościńca. Warszawski urząd 
ruchu ogłosił wykaz kar, wymierzonych w 
ciągu jednego — jednego! — tygodnia w 
stolicy za nieprzestrzeganie przepisów o 
ruchu. Przeszło 300-tu rowerzystów musia­
no ukarać za nieprzepisową jazdę, <

p r a- 
p o 

robót sezonowychl 
przez miesiące lonego ustawą minimum czasu. Trzeba 

więc — zależnie od warunków miejsco­
wych — stosować skrócone tygodnie 
pracy, trzeba ustanawiać takie turnusy 
zatrudnienia, by nie było robotnika, któ 
ryby tracił prawo do zasiłku podczas 
martwego sezonu zimowego. Trzeba ró­
wnież koniecznie pilnować dotychczaso 
wych stawek płac, by nie wyczer­
pywały się przedwcześ­
nie środki pieniężne, co 
oczywiście prowadzić muslałoby do 
zmniejszania ilości pracujących lub też 
nie dawałoby im możności przepraco­
wania odpowiedniej ilości tygodni.

Zarządzenie min. Kośclałkowskiego 
musi być wzięte pod baczną uwagę przez 
wszystkie kierownictwa robót nuhlicx-

n a

u-

Dopóki tego popierania przez nasze 
kupiectwo prasy niemieckiej?

Ma 41 ogłoszeń w „Posener Tageblatt* aż 38 ogłoszeń firm kupców poznańskich. - Gdzie wstyd?
Mówl się o przerostach gospodarczych 1 

społecznych niemczyzny na Pomorzu, nie 
zdając sobie sprawy, He w tym stanie rze- 
rzy jest naszej własnej winy.

Bo oto obrazek jakże wymowny w swym 
potwornym wyrazie.

Z okazji targów poznańskich organ wo­
jującej niemczyzny „Posener Tageblatt" 
wydał specjalny dodatek reklamowy, w 
którym na 41 ogłoszeń zaledwie 3 są ogło-

szeniaml firm niemieckich, r - - — 
ogłoszeń dało polskie kupiectwo poznań' 
skie.

Jak nazwać takie subwencjonowanie ty­
siącami złotych niemieckiej prasy?

Sokoro apele do poczucia narodowego 
jednostek pozostają bez rezultatu, patrio­
tyczne społeczeństwo poznańskie znajdzie 
właściwe środki nacisku w stosunku do lu­
dzi, godzących swym postępowaniem w naj

Po przyjeźdzte nowego kontrtorpedowca polskiego do Gdyni

1. O. R. P. „Grom" widziany z pokładu torpedowca „Podhalanin".
Szalupa, którą udał się z „Podhalanina" na pokład „Gromu" kmdr. Soko­

łowski, w chwili spuszczenia jej na wodę.
2.

Odrodzenie gospodarcze i kulturalne polskiej wsi 
jest koniecznością państwową

Do mobilizacji wszystkich sił i czynników potrzebnych obronie Polski — 
wzywa Obóz Zjednoczenia Narodowego

senator gen. Galica przemawia na zjeździe organizacji wiejskiej 0ZN okręgu białostockiego
Warszawa 17. 5. (Pat). Przewodniczący 

organizacji wiejskiej 0. Z. N. p. sen. gen. 
Andrzej Galica wygłosił na zjeździe okrę­
gowym organizacji wiejskiej w Białymsto 
ku w dniu 17 maja przemówienie, w którym 
sprecyzował zadania O. Z. N. na odcinku 
wiejskim.

Obóz Zjednoczenia Narodowego, stając 
na apel Naczelnego Wodza, postawił sobie 
jako cel mobilizację wszystkich sił i czyn­
ników potrzebnych obronie Polski.

Wśród naturalnych sił obronnych państ 
wa najpotężniejszą siłą jest wieś. W de 
klaracji ideowej szef naszego obozu stwier-

dził to wyraźnie i z całą dobitnością, mó­
wiąc: ... od losów tej warstwy, °d jej d°bro
bytu, kultury i poczucia obywatelskiego za­
leży w ogromnym stopniu rozwój Polski i 
jej przyszłość. O tym pamiętać musi kiercw 
nic two państwa, z tym należy się liczyć we 
wszelkim planowaniu i Łonstmowanin 
przyszłego życia Polski".

Byłoby łudzeniem samego siebie, byłoby 
nieuczciwością względem Polski i wzglę­
dem własnego sumienia narodowego przy­
puszczać, że siły wsi polskiej potrafią w 
całej pełni wykonać swoje zadanie obron­
ne, jeśli się wpierw nie wydżwigną pod

Musimy zwalczać anarchie na drogach publicznych
Premier gen. Sławoj-Składkowski uznał 
potrzebne jeszcze raz nakazać bezwzględ 
walkę z anarchią ruchu na naszych dro-

250 osób za nieprzepisowe przechodzenie 
przez jezdnie...

Musimy wychować społeczeństwo w po­
szanowaniu dla drogi publicznej? Musimy 
wreszcie zrozumieć, że każde obejście prze­
pisów porządkowych na drogach nie tylko 
grozi śmiercią czy okaleczeniem, stratami 
materialnymi w formie porozbijanych sa­
mochodów lub furmanek, ale jest również 
niszczeniem dróg, budowanych z olbrzy­
mim nakładem kosztów, jest krokiem 
wstecz w realizacji zagadnienia motoryza­
cji, zagadnienia tak ważnego dla państwa 
i jego obywateli.

Bo czyż na to buduje się piękny trakt o 
twardej nawierzchni, aby dziewczyna wiej­
ska, zamiast czym prędzej przegonić przez 
gościniec stado krów, wracających z past­
wiska do obory, pozwalała tym krowom 
kilometrami całymi kroczyć po całej sze­
rokości jezdni? Czyż po to istnieją piękne 
asfaltowe szosy, aby jia nich gromady dzie 
ciaków bezkarnie mogły urządzać pułapki 
dla samochodów, rozsypując po drodze 
szkło lub gwoździe?

Z tym wszystkim trzeba wreszcie skoń­
czyć. Jeśli nie pomoże perswazja — to ka- 
rą. I to nie „symboliczną", ale rzeczywistą- 

około ' przykładową i jak najszybciej wymierzoną

nych — iw całej pełni zrea- 
liz owane. Wiemy z dawniejszych 
doświadczeń — zwłaszcza tych, którymi 
dysponują inicjatorzy i wykonawcy ak­
cji pomocy zimowej — że ilość 
bezrobotnych, którym 
można zapewnić ustawo­
wy zasiłek na zimę — może 
być wydatnie zwiększo­
na, a tym samym i poważnie zmniej­
szona ilość skazanych na głód i chłód 
w miesiącach „martwego sezonu".

Jest to jeden z kroków na tej drodze, 
którą wskazał szef rządu, gdy mówił o 
tym, by „z ginęła na zawsze 
ciężka, ciemna dola bezro­
botnego".

Pozostałe 38 I bardziej istotne interesy polskie. 3 proc, 
wo poznań- Niemców zamieszkałych w Poznaniu nie

daje nawet drobnej rekompensaty za ogło­
szenia kupiectwa polskiego. Sytuacja jest 
tymbardziej paradoksalna, źe Niemcy w. 
wielu branżach nie mają wogóle możności 
wyboru między przedsiębiorstwami polski­
mi, a niemieckimi, w tych zaś branżach, 
które są reprezentowane przez kupców na­
rodowości niepolskiej, wysoko rozbudzone 
poczucie narodowe oraz kleszcze organiza­
cji niemieckiej nabywanie jakichkolwiek 
artykułów w przedsiębiorstwach polskich 
czynią zupełnie nieprawdopodobne.

Jedyny wniosek, jaki się w tej sytuacji 
nasuwa, to chyba ten, że kupiectwo polskie 
w Poznaniu jest utrzymywane w silnej za­
leżności niemieckich instytucji bankowych 
dzięki zręcznej polityce kredytowej. Jeśli 
tu tkwi istota dziwnego zjawiska, wyraża­
jącego się w podtrzymywaniu niemieckiej 
roboty za pieniądze polskich kupców, wów­
czas należy przystąpić niezwłocznie do mo­
bilizacji wszelkich sił i środków, które wpro 
wadzą poprawę w poczuciu narodowym, 
jako też i sytuacji gospodarczej części ku­
piectwa poznańskiego.

Tak dłużej trwać nie może. Gdzie wstyd, 
panowie kupcy i co na to polskie organi­
zacje kupieckie?

trzema względami, Ł j. gospodar

Do skutecznej i wydajnej odporności go­
spodarczej nie będzie zdolna wieś polska, 
dopóki na jej gospodarce ciążyć będzie zmo 
ra skrajnej nędzy,

Do skutecznej i wydajnej odporności 
moralnej tak długo nie będzie zdolna wieś, 
dopóki tkwić będzie w mrokach ciemnoty 
kulturalnej i cywilizacyjnej.

Wamstwa włościańska, którą na zjeździ© 
warszawskim, nazwałem nowoczesnym bez 
herbowym rycerstwem w Polsce musi się 
odgiąć i wyprostować w swej dumie i ho­
norze i musi przejść z przeżytej i poniżają­
cej roli pańszczyźnianego chłopa do twór­
czej i zaszczytnej roli kmiecia. Kmieć pol­
ski to już nie bezimienny osobnik, to jut 
nie szara i bezwolna drabina zagubiona w 
ogromnej masie ludzkiej. Kmieć to wolny 
i świadomy swej woli i swej roli obywa­
tel państwa, który w odrodtzonej swej Oj­
czyźnie, dzięki wybitnemu udziałowi w 
wojnie o jej niepodległość, podniósł się do 
gcdności czynnika równorzędnego z wszy­
stkimi innymi obywatelami i ma tak w po­
koju, jak w wojnie zadanie do spełnienia 
na równi z innymi. Dotychczasowy ustrój 
rolny, wykazujący mnóstwo wad i złych 
stron, musi być rozumnie i celowo przebu­
dowany, tak jednak, aby nie powodował ob­
niżenia produkcji. j

A ponadto winno się doprowadzić do 
spełnienia nieodzownych warunków wy- 
dżwignięcia wsi wzwyż, Ł j. podniesienia 
poziomu umysłowego i nakierowania nad­
miaru marnujących się w tej chwili mło­
dych sił z przeludnionej wsi do nowych 
warsztatów pracy w miejskich i wiejskich 
ośrodkach przemysłu, w przetwórczości pro 
duktów rolnych, w handlu i w rzemiośle.

Czeka nas ogromna praca mobilizacyj­
na wszystkich sił wiejskich. Każdy dom lu­
dowy, każda biblioteka wiejska, każdy ze­
spół przysposobienia wojskowego czy rol­
nego, każda kasa Stefczyka, każde kńłlK 
rolnicze, spółdzielnia czy inny ośrodek » 
spałowego działania, — to stwierdzenie lUh 
szego pogotowia wojennego, to nasze punk­
ty koncentracji sił, będące ogniwami wiel­
kiej, ogólnej koncentracji sił całego naro­
du dla dźwigania Polski wzwyż i dla jej' 
obrony.

Rozumiejąc, źe we wszystkich innych *- 
kręgach Rzeczypospolitej taki sam marsz 
ku organicznej pracy rozpoczynają wasi ko 
ledzy, również jak wy żołnierze — obywa­
tele wielkiej idei obrony Polski, pamiętaj­
cie, źe ślad naszego życia, ślad naszej roli 
w tym wielkim dziele znaczą tylko — chy­
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Należy uprzystępnić kredyty 
przemysłowi polskiemu

Sprawa kredytowa dla rzemiosła na o- 
gół przedstawia jeszcze dosyć poważne tru­
dności, już choćby z tego powodu, że kredy­
tów tych fest niewiele. Lecz gdy 1 takie się 
znajdą wyłaniają się zawsze specjalne utrud 
nienia. Na ostatnim posiedzeniu Rady Wo­
jewódzkiej Wielkopolskiego Zwfiązku Rze­
mieślników Chrześcijan w Poznaniu w dy­
skusji podkreślano znamienny fakt Oto sza 
reg banków, rozprowadzających ulgowe kre 
dyty dla rzemiosła, żąda od kredytobiorców 
niejednokrotnie wgjłacania udtaialów bart- 

dzo wysokich, co z miejsca zmniejsza po­
ważnie sumę, wypłacaną do rąk kredyto­
biorcy. Gdy się weźmie pod uwagę powstałe 
świadczenie oraz odpowiedzialność, ciążącą 
na zaciągającym pożyczkę, staje się jasnym 
że takie kredyty nie spełniają swojej właś­
ciwej roli.

Państwowy Bank Rolny 
eruchomlt kredyty dla Zrzeszeft 

rae£n.~ wędliniarskich
Oddziały Państwowego Banku Rotaego 

otworzyły kredyty dla Zrzeszeń rzeźniczo- 
wędliniarskich o celach zarobkowych (spół­
dzielnie spółki z ograniczoną odpowiedzial­
nością itp.), zmierzających do uruchomie­
nia uboju mechanicznego, zjorganizowania 
handlu żywca i hurtowego handlu mięsa.

Zrzeszenie irzeżmczo-wędliniarskUe, po­
szukujące źródeł kredytu, winny zwrócić się 
z odpowiednimi wnioskami do Oddziałów 
Państwowego Banku Rolnego.

Drobne wiaiiomośti
AKEEDTTYWY DLA WYJL .DŻAJĄCYCH DO 

BUŁGARII, JUGOSŁAWII I WĘGIER. Zgodnie 
z umowami kompensacyjnymi między Polską a 
Bułgarię, Jugosławią 1 Wigrami, osoby, wyjeżdża­
jące do tych krajów w celach turystycznych wy­
wozić mogą walutę na następujących zasadach:

Osoba, wyjeżdżająca do Bułgarii wykupić może 
czek na lewy do wysokości zł 500 na każdy mie­
siąc pobytu. Turyści, udający się do Jagostawlł wy- 
kupić mogą akredytywę na dinary do wysokości 
zł 950 na miesiąc pobytu, ponad to zaś wywieźć 
mogą gotówkę zł 50, lub równowartość w walucie 
obcej. Na każdy miesiąc pobytu na Węgrzech wy­
kupić można akredytywę na pengó do wysokości 
zł 600, oraz wywieźć w gotówce zł 50, lub równo­
wartość w walucie obcej. _

DO JAKICH KRAJÓW MOŻNA WYJEŻDŻAĆ 
W TEGOROCZNYM SEZONIE. W ramach obowią­
zujących obecnie zarządzeń paszportowych 1 dewi­
zowych, w bieżącym sezonie letnim można będzie 
wyleżdżać w celach turystycznych i kuracyjnych 
do‘Jugosławii, Rnmunll, Bułgarii, Węgier 1 Czecho­
słowacji. Na wyjazd do Rumunii możliwe będzie 
uzyskanie zniżkowego paszportu w cenie zł 40, do 
pozostałych krajów ydawane będą paszporty po 
cenie zł. 80. Buch turystyczny do tych krajów od­
bywać się będzie na zasadach kompensacyjnych. 
Osoby, wyjeżdżające z Polski, wykupywać będą 
akredytywy, płatne w kraju, do którego się udają. 
Ponad to określone są przy wyjazdach do posz­
czególnych krajów dozwolone do wyzozn drobne 
kwoty na wydatki w podróży.

Przewidziane są również możliwości krótkich 
wyjazdów w celach turystycznych do Łotwy, Es­
tonii 1 Finlandii, oraz do Austrii.

ZNIŻKI KOLEJOWE DLA POWRACAJĄCYCH 
Z UZDROWISK. Z dniem 14. bm. weszły w tycie 
zniżki kolejowe dla osób, powracających z uzdro­
wisk, nie prowadzących sezonów całorocznych, o- 
raz kąpielisk nadmorskich. Zniżka wynosi 33 proc, 
ceny normalnego biletu 1 stosowana. jest we wszy- 
kich klasach pociągów osobowych 1 pośpiesznych. 
Inowację stanowi możliwość prze: w j w podróży 
na ogólnych zasadach.

Zniżka ta odnosi się do 27-lu uzdrowisk 1 22-ch 
letnisk nadmorskich. Niezależnie od tego przez ca­

ły rok objętych jest zniżką 18 uzdrowisk, pro­
wadzących sezony zimowe.

WYSTAWA POLSKIEJ SZTUKI LUDOWEJ 
PODCZAS POSTOJU M S „BATORY" W NO­
WYM JORKU. W dniu 11 bm. otwarta została na 
M/S „Batory", który przybył tegoż dnia do portu 
nowojorskiego, wystawa polskiej sztuki ludowej, u- 
rządzona pod protektoratem Polskiego Komitetu 
Propagandy Zagranicą. Na urządzenie tej wystawy 
wyzyskana została okazja 5-clc dniowego, dłuższe­
go, niż zazwyczaj, postoju „Batorego" w Nowym 
Jorku.

PROJEKT USTAWY O WODACH MINERAL- 
NYCH NA PLENUM NACZELNEJ RADY ZDRO­
WIA. W dniu 7 czerwca br. odbędzie się w mini­
sterstwie opieki społecznej doroczne posiedzenie 
plenarne Państwowej Naczelnej Rady Zdrowia.

Porządek obrad posiedzenia przewiduje ogólne 
sprawozdanie ze stanu zdrowotności publicznej w 
roku ubiegłym, sprawozdania poszczególnych sek- 
cyj Państwowej Naczelnej Rady Zdrowia, oraz re­
ferat prof. Hirszfelda na temat „Rozwój i wyniki 
akcji zapobiegawczej w ---- ’----- - -
rób zakaźnych.

Ponad to na plenum 
dy Zdrowia rozważany 
doniosłej dla uzdrowisk 
duktach zdrojowych.

GDY ZNAJDZIESZ PRACE W INNYM MIEŚ­
CIE. — ZAPOMOG* NA PODRÓŻ UŁATWI WY- 
JAZD. — Jak wyjaśnia Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych, pozostający bez pracy pracownik umysło­
wy, który otrzymał zajęcie poza miejscem poprzed­
niego zatrudnienia lub zamieszkania, ma prawo de 
zapomogi na podróż.

Zapomoga ta udzielana Jest w wysskoścl udo­
wodnionych kosztów przejazdu według najniższej 
taryfy do miejscowości, w której bezrobotny pra­
cownik umysłowy otrzymał zajęcie.

Obejmuje ona tylko zwrot wydatków podróży 
dla ubezpieczonego 1 pozstającyeh na Jego utrzy­
maniu członków rodziny, nie obejmuje natomiast 
■wydatków związanych z prewoem ruchomości.

dziedzinie zwalczania eho-
Państwowej Naczelnej Ba- 
będzie projekt niezwykle 
krajowych —-ustawy o pro*

Depesze w kilku wierszach
W KWIETNIU H- B. założono w Warszawie 

647 aparatów telefonicznych nowym abonentom. 
Na 1 bm. Warszawa Uczyła 61180 abonentów, dys­
ponujących 74006 aparatami.

BURMISTRZEM M. WŁODZIMIERZA wybra­
ny został Emanuel Byblckl, dotychczasowy wójt 
gm. Mlkulicze. Nowy burmistrz Jest por. rezerwy 
1 kawalerem orderu „Yirtutl Mllltari".

W KOMOROWICACH (pow. bielski) samochód 
ciężarowy najechał na furmankę, którą Jechały trzy 
osoby. Woźnica poniósł śmierć na miejscu, a dwie 
pozostałe osoby w groźnym stanie przewieziono do 
szpitala.

GŁÓWNY URZĄD CELNY W NORDHORN w 
pierwszym kwartale b. r. skierował do sądu 116 
spraw w związku z przemytem, w tym 113 spraw 
z powodu przemytu środków żywności do Niemiec.

W OSTATNIM NUMERZE ORGANU, zbliżo­
nego do sztabu generalnego Trzeciej Rzeszy, 
„Deutsche Wehr", została przeprowadzona anali­
za sytuacji na frontach bojowych w HlsapantL 
Stwierdza ona, że możliwość zajęcia Madrytu Jest 
coraz więcej oddalona, niż kiedykolwiek dotąd.

JAK DONOSI PRASA WIEDEŃSKA, przy bu- 
dowie fortyfikacji w Czechosłowacji nad granica 
austriacką, na wzór francuskiej Unii Maginota, 
ofh^'śnU.rt^^Str°fa’ PO€1*gaJ*e “ '»•>*

W 25-ta rocznice śmierci Bolesława Prusa
W dniu 19 maja (środa) mija 25 lat od 

zgonu Aleksandra Głowackiego (Bolesława 
Prusa) którego wielkość nie tylko nie zga­
sła w ciągu lat, ale bodajże zyskała jeszcze 
na zrozumieniu i popularności. Jego nowele 
w których po mistrzowsku odtwarzał świat 
nizin społecznych 1 psychikę dziecka, jego 
głęboko przemyślame powieści, malujące ca­
łokształt polskiego życia w dobie po powsta 
niowej. okraszone często dobrotliwym u- 
śmiechem — zachowały do dzisiaj swój 
nerw życiowy i zachwycają dzisiaj jak i 
przed 30 Harty.

Pięknym dowodem hołdu 1 pamięci dla 
wielkiego pisarza było wmurowanie tablicy 
w domu w którym wedle opisów z „Lalki" 
miał mieszkać jeden z bohaterów tej pięknej 
powieści — Rzecki.

W dniu rocznicy o godz. 10 rano w War­
szawie w kościele św. Krzyża odbędzie się 
mm żałobna za duszę zmarłego pisarza.

Drewna za ćwierć miliona zł — 
bezrobotnym

W związku z akeją Ogólnopolskiego O- 
bywatelskiego Komitetu Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym, Dyrekcja Naczelna Lasów 
Państwowych przeznaczyła na cele pomocy 
zimowej bezrobotnym 210.000 złotych w po­
staci drewna opałowego.

Rozdziału tej aumy dokonano w porozu­
mieniu z Komitetem między poezczególne 
dyrekcje Lasów Państwowych. W ten spo­
sób dyrekcje wydały odnośnym komitetom 
drewno opalowe, wartości: Białowieża — 
15 tys. zł„ Lwów — 20 tys. zł., Łuck — 15 
tya. zL, Poznań — 40 tys. zł., Radom — 25

Nie opanujemy życia gospodarczego- 
jeżeli nie będziemy mieli młodzieży przygotowanej 

zawodowo
W Izbie Przemysłowo * Handlowej w 

Warszawie odbyła się konferencja w spra­
wach szkolnictwa zawodowego.

Prezes Izby b. min. Cz. Klamer wygłosił 
przemówienie, w którym stwisrdził, że przy 
ciągnięcie nadmiaru ludności rolniczej do 
zajęć miejskich jest podstawowym warun 
kiem postępu gospodarczego w Polsce.

Na 3000 młodych prawników, wstępują­
cych w życie co roku — pracę w sądownict­
wie znaleźć może zaledwie 100 osób, w ad­
wokaturze 200, w administracji 50. Reszta, 
t j. przeszło 2.500 osób rocznie zwiększa ka 
dry bezrobotnej inteligencji. Tymczasem są 
dziedziny odczuwające brak sił wykwalifi­
kowanych, jak np. handel. W Polsce na 
100 ludzi zawodowo czynnych — handlem

Kilka słów o zdrowotności naszych mieszkań
Jeżeli Spartanie głosili: „W zdrowym 

ciele — zdrowy duch!" — my bez przesady 
rzec możemy: „od zdrowotności naszych 
mieszkań zalety zdrowie naszych najbliż­
szych"!

Wiemy o tym wszyscy, 1 dlatego sprawy 
tej nie wolno nam lekceważyć. Pmśnna ona 
stanowić naszą troskę najgorętszą. I to nie 
tylko wówczas, gdy wilgoć pocznie nam do­
kuczać, lecz już z chwilą zaobserwowania 
jej pierwszych objawów na ścianie. Przy bu­
dowie zaś nowych domostw winniśmy prze­
ciwdziałać powstawaniu jej już w trakcie 
budowy. Osiągnąć to ’tnożemy w sposób nie­
zwykle prosty, przez zastosowanie na ścia­
nach warstwy ochronnej, wykonanej z za­
prawy cementowej z domieszką hydnotfuge 
„Castoru".

Wielce wodochłonne właściwości tego o- 
statniego w połączeniu z aatprawą cemento­
wą dają w rezultacie bezporowatą powłokę, 
niewrażliwą na wilgoć i wodę, która pozwą 
la nam izolować się od bezpośredniej stycz­
ności z wilgocią muru; powłokę, która mo­

Wiadomości
FUNDUSZ INWESTYCYJNY KOLEI

Wydatki fundnsza Inwestycyjnego Polskich Xo- 
lei Państwowych wyniosły w ciąga stycznia r. h. 
1,412 tys. zł, t. J. o 951 tys. zł mniej niż w tym sa­
mym okresie roku 1936.

Na budowę nowych Unii kolejowych wydano 219 
tys. zł, oraz na Inwestycje na kolejach istniejących 
1.193 tys. zł, w tym na zakup taboru 260 tys. zł.

Dochody funduszu Inwestycyjnego kolei wynio­
sły w styczniu r. b. 322 tys. zł, t. J. o lltys. zł 
mniej niż w tym samym okresie roku ubiegłego.

KONSOLIDACJA MŁYNARSTWA
W Grudziądzu odbył się zjazd delegatów Zwią­

zku KorporacyJ Młynów Gospodarczych Wojewódz­
twa Pomorskiego. Postanowiono przystąpić do Zrze 
szenla Młynów w Polsce, mającego siedzibę statu­
tową w Poznaniu. Stan Hsnebny członków Zrzesze­
nia Młynów w Police, które swą działalnością o- 
bejmuje obsaar BzeeajrpoepołiteŁ wzrósł o około 
300 mlgnów. Zrzeszenie obejmuje młyny wszyst­
kich typów, t. J. oaysto gospodarno, geepodsr- 
CM-hMdlowe oraz oaysto han iłowe.

ZAKUSY KAPITAŁU ZAGRANICZNE­
GO NA MŁYNARSTWO POLSKIE
W Poznaniu odbył sio zjazd wytwórców ma­

szyn i urządzeń młynarsklsh. Przedmiotem obrad 
była sprawa ewentualnsj fuzji kapitałowej 1 pro­
gramowej polskiego przemysłu budorąy maszyn z 
przemysłem zagranicznym, która dałaby rodzimej 
wytwóresośet wzory zagraniczne 1 kapitał nisko­
procentowy, a młynarzowi korzystniejsze warunki 
nabywania maeam. Mtaanda mtata charakter o.

Począwszy od tegfoż dnia w ciągu tygod­
nia radio nadawiać będzie co pewien czas 
specjalne audycje, które przypomną wszy­
stkim najpiękniejsze utwory Prusa.

A więc w dniu 19 bm. o godz. 19 będzie 
mówił o Prusie Tadeusz Boy-Żeleński w 
szkicu literackim.

Tegoż dinia w dziale audycyj dla dzieci 
wystawione zostanie słuchowisko pt „Ojco­
wizna" opracowane wg. powieści „Placów­
ka". ,

Dnia 20 bm. o godz. 19 Teatr Wyobraź­
ni nadaje słuchowisko pt. „Stary subiekt" w 
opracowaniu W. Hulewicza, w wykonaniu 
wybitnych aktorów warszawskich. Motywem 
słuchowiska jest ..Pamiętnik starego subiek 
ta" z „Lalki" a główną postacią — Ignacy 
Rzecki.

W sobotę dnia 22 bm. o godz. 22 program 
przyniesie zradiofonizowane satyry Prusa, 
w opracowaniu Z. Marynowskiego.

tys. zł., Siedlce — 20 tys. zł., Toruń — 25 
tys. zł., Warszawa — 20 tys. zł. i Wilno — 
30 tys. zł.

Ponadto rozdano na rzecz bezrobotnych 
grzyby, płody rolne, ryby itp. ogólnej 
wartości 8 tys. zł. oraz przystąpiono do 
rozdzielenia pozostałych 32 tys. złotych w 
celu przyjścia z pomocą dzieciom bezrobot 
nych w sensie dożywiania, zakładania ko­
lonii letnich itp.

Ogółem Lasy Państwowe złożyły na Po­
moc Zimową — 250 tys. złotych, nie licząc 
składek personelu.

zajmuje się 3,7, gdy we Francji — 115, w 
Danii — 10,6, w Niemczech — 11,5, w U. 
S. A. — 12,4, w Holandii — 14, w Anglii — 
14,6.

Hasłu „młodzież męska do handlu" to­
warzyszyć musi wskazanie: „młodzież żeń­
ska do dobrze zorganizowanego tycia do­
mowego".

Po przemówieniu prezesa Klarnera, wy­
głosił referat o wykształceniu handlowym 
dr. Jan Gebethner, poczem wywiązała się 
dyskusja, w której podkreślono konieczność 
przełamania przesądów młodzieży w sto­
sunku do kształcenia handlowego i do szkół 
gospodarstwa domowego, przy czym stwier 
dzono, że szkół tych jest za mało.

że być zastosowana we wszystkich możli­
wych wypadkach, zarówno w budowli no­
wej, jako i dawniej wzniesionej.

Z poważniejszych obietków uszczelnio­
nych przy pomocy „Castoru" wymienimy 
kilka: kotłownię centralnego ogrzewania na 
Dworcu Warszawa-Wschodnia, magazyny i 
kotłownie w Hali Maszyn Państwowych Za­
kładów Doitniczych na Okęciu, Stację Pomp 
Rzecznych przy ulicy Czerniakowskiej w 
Warszawie, schrony dla transformatorów w 
Zarządzie Elektrowni Miejskiej, zbiorniki i 
tarasy Kolejki Linowej na Kasprowym, ta­
ras Teatru Polskiego w Warszawie i wiele 
innych.

Izolacja cementowo-„Castorowa“ jest 
znacznie tańsza od innych i dzięki prosto­
cie zastosowania może być wykonalna przez 
każdejro dobrego mularza, znającego roboty 
cementowe wogóle, po zapoznaniu się z 
przepisem, jaki można otrzymać w biurze 
firmy Maurycy Karstens przy ulicy Koszy­
kowej nr. 7, m. 4 w Warszawie. W. K.

gospodarcze 
rlentacyjny. Dalsze posiedzenia mają odbyć się w 
najbliższym czasie. Polskie wytwórnie w zasadzie 
wypowiedziały się przeciw udziałowi kapitału za­
granicznego w projektowanej formie. W czasie dy­
skusji usiłowano uzgodnić warunki sprzedaży mię­
dzy wytwórcami a konsumentami krajowymi.

759.080 ZŁ. NA MELIORACJE 
W NOWOGRÓDCZYŻNIE

Plan robót melioracyjnych, opracowany przez 
urząd wojewódzki w Nowogródku, przewiduje od­
wodnienie w roku bieżącym 10.000 h. zabagnfonych 
gruntów, objętych przebudową ustroju rolnego, o- 
raz regulacją 9-ciu mniejszych rzek.

Koszty robót w łącznej kwocie 750.000 zł, zosta­
ną częściowo pokryte z funduszu obrotowego re­
formy rolnej (250.000 zł), zaś 500.000 zł pokryją za­
interesowani właściciele gruntów świadczeniami w 
naturze.

ŁODZIE PODWODNE ZA RODZYNKI
Ministerstwo marynarki greckiej dokonało za­

mówienia na budowę 2 łodzi podwodnych w jednej 
ze stoczni angielskich. Pokrycie należności za obie 
łodzie podwodne nastąpi częściowo w drodze kom- 
pensaeJL Mianowicie specjalnie powołana do ży­
cia organizacja eksportowo - importowa anglo- 
grecka zakupi dla Anglii wielkie Hośel rodzynek.

Transakcja ta, której wartość przekroczy mi­
lion drachm, stanowić ma zapoczątkowanie dal­
szych zamówień zbrojeniowych Grecji w stocz­
niach angielskich 1 fabrykach broni koncernu Tle- 
kenta

GŁOSY I ODGŁOSY 4 (

Pojedynek włosko-sngielski
„Pojedynek włosko-angielski grozi wojną 

światową'* — pod takim sensacyjnym tytu­
łem „Goniec Warszawski** zestawia, jak ta­
ki pojedynek mógłby wyglądać, skoro się 
weźmie budżet wojenny Anglii: >

„Nie są to przelewki. Anglia przezna-. -j 
czyła na zbrojenia 39 miliardów w złotych, I 
a więc blisko 6 razy tyle, ile wynosi cały;) | 
budżet wioski. Sama budowa trzech no- 
wych pancerników, rozpoczęta przed kilku) 
dniami, pochłonie (500 mil. zł. Kolosalną) 
sumy idą na bojowe eskadry powietrzno, i 
oraz na dalekonośną i nowoczesną broń) i 
do okrętów. Dumna i bogata Anglia, po- ! 
siadająca interesy we wszystkich zakąt-j j 
kach świata, postanowiła tak rozbudować 
swą flotę morską i powietrzną, aby żadne 
państwo nie śmiało pretendować do pierw­
szeństwa na morzu i w powietrzu".
Lekcję, jaką otrzymała od Mussollniega, 

Anglia, który wykorzystał słabość jej floty 
i pokazał przewagę eskadr włoskich — po­
uczyła Londyn, te nie wolno żałować pie­
niędzy na zbrojenia:

„Szczególnie w czasach, gdy obudzono 
i ambitne Wiochy dążą do przetworzenia 
morza Śródziemnego, przez które prowa­
dzą angielskie drogi morskie, w morze 
włoskie i do opanowania brzegów Afryki, i 
Stąd te olbrzymie sumy na zbrojenia". ,1

Kultura
Łamy prasy poświątecznej przepełnione 

są opisami koronacyjnymi w Londynie. „Ga­
zeta Polska- w korespondencji podaje:

„Tłum wielkomiejski nie jest jednak 
nigdy przesycony widowiskami, a pod 
tym względem koronacja pobiła wszyst­
kie rekordy. Dziesiątki tysięcy ludzi no­
cowały w Hyde Parku, by nad ranem za­
jąć najlepsze miejsce na trasie pochodu. I 
Ten tłum wesoły, pogodny, niezwykle u-| 
przejmy, był sam przez się rzadk.m wido- 
woskiem dla cudzoziemców, kt-rzy podzi- 1 
wiali ład bez dyscypliny, entuzjazm bez 
ekscesów, swobodę i porządek — rzeczy 
tak trudne do pogodzenia na kontynencie. U 
Jeden z dzienników londyńskich wysłał 
specjalnego obserwatora z aparatem do 
mierzenia siły dźwiękowych reakcji — o- i 
klasków i okrzyków. Wyniki były bar­
dzo charakterystyczne. Świadczyły one, że 
masy angielskie nigdy nie tracą poczucia 
humoru. Otóż w jednym z głównych 
punktów na drodze pochodu aparat zare­
jestrował następujące reakcje. Najgłoś­
niejszą owację urządzono królowej matce 
Marii, potem królowi Jerzemu i królowej 

Elżbiecie, potem... zamiataczom ulic, W- i 
rzy czyścili je w przerwach, dopiero po 
nich idą Baldwin, premierowie brytyjscy, ) 
książęta angielscy i zagraniczni, popular- I 
ny lord Baden Powell, twórca skautingu, j 
i t. d.

Ten właśnie brak sztywności, przymu- I 
su i napuszonej powagi nadawał szczegół- I 
ny urok żywiołowym manifestacjom.
Czy tej kultury nie przydałoby się nieco I 

naszemu tłumowi z ulicy lub w kinie?

Polityk artysta
Interesującą charakterystykę kanclerza I 

Hitlera przynosi „A B. C.“: I
„Hitler jednak jest człowiekiem — mi- I 

mo swych tylko 48 lat — zmęczonym pro- I 
wadzoną przez szereg lat walką. Jest da- I 
lej — mimo swego realizmu, graniczącego I 
nieraz z brutalnością — politykiem o du- I 
szy artysty i mistyka, uzewnętrzniającym. I 
duszę zbiorową narodu z wszelkimi jej I 
tęsknotami i pragnieniami. Siła jego by- I 
la wiarą w głoszone hasła i we własne po- I 
słannictwo, udzielająca się zaraźliwie mi- I 
lionom Niemców. Silą jego była chwyta- I 
jąca każdego słuchacza bezpośredniość i 1 
prostota. I

Przez prawie 10 lat Adolf Hitler bez I 
chwili odpoczynku wędrował po całych I 
Niemczech, z miasta do miasta, wygła- I 
szając swój program i ewangelię „nowych I 
Niemiec". Nie były to „konferencje" czy I 
odczyty, ale mowy wiecowe, po których I 
słuchaczy ogarniał entuzjazm, a sam Hit- I 
ler mdlał nieraz z wysiłku i przemęczę- I 
nia. Trwało to przez lat 10, zanim ziściło I 
się jego marzenie: zostać kanclerzem Nie- I 
mieć, rozpocząć nowe życie dla swego nar I 
rodu, zmazać hańbę przegranej wojny!" |

ZAKŁADY TEKSTYLNE W NIEM­
CZECH OGRANICZAJĄ PRACE

W okręgu reńskim przemysłu tekstylnego d I 
Niemczech niektóre zakłady w okolicach Bochum ■ 
1 Kettwlg ograniczyły ilość dni pracy do trzech ■ 
dni w tygrodnlu z powodu braku wełny oraz ma* ■ 
terlału zastępczego. I

DEWIZY NA SUROWCE ZAGRA- I 
NICZNE I

Komisja Kontroli Cen otrzymała do dyspozycji ■ 
od ministra Skarbu dewizy na 4 mlUony złotycł ■ 
z przeznaczeniem na walkę ze zwyżką cen. Korni- ■ 
sja otrzymała polecenie zwiększenia kontyngentójł ■ 
Importowych, dla tych gałęzi przemysłu, ■ które od- ■ 
czuwają obecnie najsilniej brak surowców zagra- ■ 
nlcznych. Większą część dewiz postanowiła Korni- ■ 

prKydgieUŚ pnevLYBlowj włókienniczemu*
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W pogoni za haszyszem
Do czego przydać się może 

garb wielbłąda?

see przez losowanie zdobyła para Bojanow 
ski (TKLT) — Niestrój (KKT. Katowice),

Projekt rządowy przewiduje utworzenie specjalnego korpusu wojsk pu- 
żandarnie ii w walce z bandami przemytników.

SUEZ.
Słynnych, który pomagać będzie

Ogłoszone ostatnio przez policję egipską 
cyfry, dotyczące przemytu haszyszu i in­
nych narkotyków dowodzą, te walka z nim 
wydała już pewne rezultaty. Jednak dużo 
jeszcze kosztować będzie trudu zanim uda 
się doszczętnie wyplenić to zło. Pustynia 
jest wielka a liczne oazy są bardzo dogod­
nymi kryjówkami dla przemytników. Więc 
pomimo wysiłków policji afery przemytni­
cze są na porządku dziennym.

DOBRY INTERES ZE STARYMI SAMO­
CHODAMI

I cie miała dalsze przyjaciółki i w rezultacie 
sprytny handlarz mebli dostał się do wię­
zienia.

WALKA W PUSTYNI
Niedawno zwrócono uwagę policji na kil 

ka podejrzanych samochodów ciężarowych. 
Poddano je na granicy szczegółowej rewi­
zji, jednak bez wyniku. Gdy samochody 
już miały ruszyć w dalszą drogę, jeden z

Najświeższy wypadek: W Jerozolimie po­
wstała firma samochodowa, która skupywa­
ła wyłącznie stare samochody, aby wywozić 
je do Egiptu. Urzędnik celny zwrócił uwagę 
na jedno: koszty transportu starego samocho 
du nie stały w żadnym stosunku do ceny, 
jaką można było za używane auto uzyskać 
w Egipcie.

Coś musiało tam być ,nie w porządku". 
Szczegółowa rewizja wykazała, że kilka rur 
w motorze było wyłączonych. Było one na­
pełnione haszyszem, co oczywiście znacz­
nie podnosiło „wartość" samochodu.

MŁODE WIELBŁĄDY DO ASSUANU
Niedawno granicę chciała przekroczyć 

karawana młodych wielbłądów. Była ona 
przeznaczona rzekomo dla Assuanu. Bagażu 
nie miała żadnego, wogóle nie nasuwała u- 
rzędnikom celnym żadnych wątpliwości. — 
Przepuszczono ją przez granicę i poganiacze 
rozłożyli się tu na popas.

Jeden z urzędników, którego ojciec był 
hodowcą wielbłądów zainteresował się mło 
łiymi zwierzętami. Poklepał jedno z nich po 
SMbie i..... zdębiał" — był on twardy jak ka-
mień. Podszedł kolejno do kilku innych i 
wszędzie stwierdził to samo.

Zarządzono powtórną rewizję. I co się o- 
kazało? Garby zwierząt były sztucznie po­
większone; na niskim garbie umieszczony 
był woreczek haszyszu, przykryty skórą 
wielbłądzią zręcznie przytwierdzoną do skó­
ry zwierzęcia.

HANDLARZ MEBLI Z SUEZU
W Suezie osiedlił eię pewien stary ku­

piec z Damaszku, który sprowadzał ze­
wsząd stare meble. Kiedyś chciał pochwa-
lić się przed żoną swym sprytem i zdradził 
jej. że nogi mebli są wewnątrz wydrążone 
1 napełnione haszyszem. Małżonka była du­
mna ze swego męża i pochwaliła się tym 
przed najserdeczniejszą przyjaciółką w naj­
większej oczywiście tajemnicy. Ta oczywiś-

Szkatuły liczące 4000 lat
Bartteo interesujące wykopaliska odkry­

ła bawiąca obecnie w Egipcie ekspedycja 
francuskiego Instytutu Archeologicznego. W 
okolicach Luksolu przy szczegółowym ba­
daniu świątyni bożka wiojny Konto, znale­
ziono obszerne szkatuły, zawierające perły, 
złoto, monety i kosztowności z okresu pano­
wania króla Maneheta, według przybliżo­
nych danych panującego 2000 lat przed 
Chrystusem.

Wykopaliska te są bardzo cbaraktery- 
, styczne. Na szkatułach widnieją dotąd nie­
spotykane napisy w języku zupełnie różnią­
cym się od staro-egipskiego. Odcyfrowanie 
tych napisów pochłonie sporo czasu zanim 
kierownictwo ekspedycji opublikuje wyniki 
swych badań i poszukiwań naukowych.

Niesamowity ptak, który 
beczy jak syrena

Donoszą nam z nad jeziora Rojewskie- 
go w powiecie rypińskim, że pojawił się 
tam duży i piękny ptak nieznanego dotych­
czas gatunku, wzrostem swym przewyższa­
jący indyka. Ptan ten wydaje z siebie krót­
kie i przeciągłe beki, miyscami podobne 
do buczenia syreny. Okoliczna ludność, 
wśród której króluje zabobon, głos tego 
ptaka bierze za — bicie dzwonów w jezio­
rze, o którym istnieje legenda, iż na jego 
dnie znajduje się miasteczko z pięknym 
kościołem. Jak informuje nas naoczny świa 
dek. bicia dzwonów nie słychać, natomiast 
ptak ten może przerazić nie jednego.

Ze względu na rzadkość okazu, ptaka 
tego należałoby natychmiast otoczyć spe­
cjalną opieką i zainteresować nim właści­
we czynniki przyrodoznawcze. Nie wyklu­
czone, iż jest to jaki zbłąkany ptak z fau­
ny podzwrotnikowej.

Ze zjazdu śpiewactwa pomorskiego w Toruniu

U góry: 1) Pan Wojewoda Pomorski na try 
bunie podczas otwarcia zjazdu na rynku; 2) 
Prezydent Raszeja wita śpiewaków imię 
niem miasta; 3) Starszyzna śpiewacza. Rząd 
środkowy: Fragmenty pochodu śpiewaków 
z bazyliki św. Jana otwarcie na . zjazdu. 
Obok: Tłumy śpiewaków na rynku Staro 
miejskim.

Ze sportu
Lekkoatleci A. Z. S. z Poznania 
pokonali wysoko reprezentację Grudziądza

Grudziądz (PAT). W niedzielę dnia 16 
bm. odbył się w Grudziądzu mecz lekkoat­
letyczny pomiędzy drużynowym mistrzem 
Polski AZS. Poznań i reprezentacją miasta 
Grudziądza, w skład której wchodzili naj­
lepsi zawodnicy miejscowi. Wyniki meczu 
były następujące:

180 mtr. — Popek (AZS) 11 sek., 2) Tę- 
siorowski (AZS) 11,4, 3) Stanisławski (Gr.) 
11,6.

200 mtr. — Popek (AZS) 22,6, 2) Tęsio- 
rowski (AZS) 22,8, 3) Knopkiewicz (Gr.) 24.

400 mtr. — Modrzewski (AZS) 53; 2) Ziele­
niewski (AZS) 54, 3) Malanowski (Gr) 55,

800 mtr. — Modrzewski (AZS) 2.07.9, 2) 
Ewert (Gr.) 2.08,2,

4X100 — AZS. 44,6, Grudziądz 46 sek.,
110 płotki — Schmidt (AZS) 16,6, 2) Sta- 

chowski (Gr.) 19.

Bratek po raz drugi mistrzem Pomorza
Mistrzostwa tenisowe Pomorza w Toruniu

W dniach 14, 15, 16 i 17 bm. na kortach 
T. K. L. T. rozegrano zawody tenisowe o 
mistrzostwo Pomorza. W tegorocznych za 
wodach brali udział zawodnicy z całej Pol­
ski z doskonałą trójką tenisistów katowic­
kich z Bratkiem na czele. Zawody zapowia­
dały się pierwszorzędnie, lecz niestety wy­
eliminowanie miejscowych zawodników w 
pierwszych rozgrywkach spowodowało 
zmniejszenie i tak nikłego zainteresowania 
publiczności turniejem. W ostatnim dniu 
zawodów burza połączona z ulewnym de­
szczem spowodowała 2 godz. przerwę, skut 
kiem czego nierozegrane finały rozstrzyg­
nięto losowaniem.

Do pół finałów w poszczególnych grach 
zakwalifikował się:

gra junio-rów: Połoński, Sioda i Zieliń 
ski.

gra pojedyńcza pań: Fryszczynowa, Sio 
dówna, Donenfeldówna i Andrótowa,

gra pojedyńcza panów: Bratek, Niestrój, 
Kończak, Biechowski i Sioda,

gra podwójna panów: Małcurzyński. Czet- 
wertyński i Bojanowski-NiestróĄ

urzędników odkrył podwójną ścianę.
Ale było już zapóźno. Przemytnicy dali 

pełny gaz. Zapewno ucieczka byłaby się po­
wiodła, gdy by nie zapomniano o wypuszczę 
niu części powietrza z opon. W piasku pu­
styni samochód z napełnionymi powietrzem 
oponami nie może jechać prędko. Żandarmi 
dopędzili na wielbłądach przemytników, ci 
jednak w ostatniej chwili, wyskoczyli z sa­
mochodów i okopali się na wzgórzu. Bronili 
się tu rozpaczliwie i dopiero po dłuższej, 
krwawej utarczce zdołano ich ująć.

Najlepszy zawodnik z Grudziądza Kali­
nowski wycofał się w czasie biegu.

Pchnięcie kulą — Turun (AZS) 13.40, 2) 
Eipert (Gr.) 13,08,

oszczep — Kalinowski (Gr.) 50,76, Turun 
(AZS) 45.44,

dysk — Turun (AZS) 40, 2) K. Hoffman 
(AZS) 36,57, 3) Kwiatkowski (Gr.) 34.91.

skok wzwyż — Kalinowski (Gr.) 180, 2) 
Hoffman (AZS) 175,

skok w dal — 1) K. Hoffman 6,81; 2) M. 
Hoffman 6,74; 3) Stanisławski (Gr.) 6,43.

trójskok — M. Hoffman 13.90, 2) K. Hoff­
man 13.42, 3) Bielicki (Gr.) 12.30. W ogólnej 
ptinktacji wygrał AZS. (Poznań) w stosun­
ku 84:44.

Mecz odbywał się przy pięknej pogodzie. 
Publiczności ok. 1000 osób.

gra mieszana: Fryszczynowa-Bratek i 
Siodówna-Małcurzyńśki.

Sensacją drugiego dnia zawodów była 
porażka wicemistrza Warszawy Małcurzyń 
skiego do Bojanowskiego, a drugą sensacją 
była porażka mistrza Torunia Bojanowskie 
go z młodym zawodnikiem Bi ech owak im mi 
strzem Bydgoszczy.

FINAŁY
W grze pojedynczej panów pierwsze miej­

sce i po raz drugi puchar wędrowny zdobył 
Bratek (Pogoń-Katowice), bijąc kończaka 
^również Pogoń-Katowice (6:3, 8:6, 3:6, 6:0;.

Puchar zdobyty przez Bratka ufundo- 
<wiany w roku 1931 zdobył Czyżowski (AZS 
Kraków) w r. 1932 Stolarow (Łódź), w 1933 
Bratek (AZS Poznań) w 1934 r. Majewski 
(Legia—Wairszawa), 1935 Bojanoweki (TKLT 
Toruń), 1936 r. Spychała (WLTK. Warsza 
wa).

W grze juniorów pierwsze miejsce zdo­
był Zieliński (TKLT), bijąc Chytrowskiego 
(Pogoń—Katowice) 2:6., 6:4, 6:4).

W grze podwójnej panów pierwaoe miej

nie rozgrywając finału na skutek ulewnege 
deszczu z parą Bratek-Kończak.

W grze pojedyńczej pań pierwsze miej­
sce i po raz drugi puchar wędrowny zdoby­
ła pani Fryszczynowa (Lw. KLT), bijąc An- 
drótową (Ólympia—Grudziądz) 6:2, 6:2.

W grze mieszanej pierwsze miejsce 
przez losowanie zajęła para Siodówna 
(TKLT) — Małcurzyński (WLTK) przed pa­
rą Fryszczynowa-Bratek.

W grze pocieszenia zwyciężył Mał/u- 
rzyński (WLTK).

Organizacja zawodów bardzo dobra. Za­
interesowanie ze względu na zawody konne 
słabe.

JAMROGA Z POMORZA WYGRYWA WY­
ŚCIG KOLARSKI ZUŁÓW—WILNO

Wilno 18. 5. (PAT). W niedzielę odbył się 
w Wilnie wyścig kolarski o mistrzostwo 
główne K. P. W. z Zułowa do Wilna. Ze 
startu w Zułowie wyruszyło 30 zawodni­
ków. Prowadzenie przez większą część wy 
ścigu utrzymywał w swych rękach zawod­
nik z Pomorza Jamroga.

Wyniki biegu są następujące: 1) Jamro­
ga (Pomorze) czas 1 godz. 56 min. 19 sek.. 
2) Jarmułowski (Warszawa) 2 godz. 3 min. 
30 sek., 3) Kauden (Kraków) 2 godz. 3 min. 
35 sek.
ŚWIETNE ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 

POLSKI W DESSAU
Reprezentacja bokserska Polski, wraca­

jąca z mistrzostw Europy w Mediolanie za­
trzymała się w Dessau gdzie rozegrała to­
warzyski mecz bokserski z miejscową re­
prezentacją wzmocnioną bokserami Magde­
burga i Berlina. Reprezentacja bokserska 
Polski walczyła pod firmą reprezentacji 
Poznania, wystąpiła ona bez Chmielewskie­
go i Polusa odnoszą jednak zdecydowane 
zwycięstwo w stosunku 12:4. Formalnie 
ogłoszony wynik brzmiał nawet 15:1 dla 
Poznania, gdyż Niemcy w muszej i średniej 
wadze mieli nadwagi.

W wadze muszej Sobkowiak zremisował 
z Liwowskim.

W koguciej Czortek znokautował Pfu- 
hla z Dessau w trzeciej rundzie,

W piórkowej Koziołek wygrał na punkty 
z Wieńskowskim (MagecTKurg).

W lekkiej Woźniakiewicz wygrał na punk 
ty z Seebachem (Dessau).

W półśredniej Sipiński osiągnął zaled­
wie remis z Zoostem.

W średniej Kazimierczak przegrał z 
Richterem.

W półciężkiej Szymura pokonał zdecy­
dowanie Langckaza.

W ciężkiej Piłat znokautował w drugiej 
rundzie berlinczyka Gerika.

MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG GÓRSKI 
NA DUNAJCU

Szczawnica 18. 5. (PĄT). W niedzielę od­
był się w Czorsztynie start do 3-go między­
narodowego wyścigu długodystansowego 
gróskiego na Dunajcu o mistrzostwo Polski 
na rok 1937.

W wyścigu wzięli udział zawodnicy z 
Austrii, Niemiec i Polski.

Z Austrii brał udział mistrz olimpijski 
Hradetzky Gregor.

Trasa 1-go etapu wynosiła 24 km, meta 
znajdowała się na przystani kajakowej w 
Szczawnicy.
- Wyniki techniczne:

Składaki 1-ki wyścigowe panów: 1) Hra­
detzky (Austria) w czasie 1 godzina 27 mi­
nut 0/5 sekund, 3) Dzięciołowski (Nowy 
Sącz) 1:34.50.

Składaki dwójki wyścigowe panów: 1) 
Kalisch i Steinhuber (Austria) 1:24,10 godz. 
(najlepszy czas dnia). Na czwartym miej­
scu Przybylski i Kaszowski 1:35.07.

WARSZAWA—FAC 
3:3 w piłce nożnej

Na stadionie Wojska Polskiego odbył się 
mecz piłkarski pomiędzy reprezentacją 
Warszawy a wiedeńskim F. A. C. Mecz za 
kończył się wynikiem remisowym 3:3. no 
przerwy prowadzili Wiedeńczycy 2:1.

Warszawa wystąpiła w składzie: Zbroja 
(po przerwie Kondracki). Martyna, Szczepa­
niak. Socha. Cebulak, Grabiński (Sroczyń­
ski), Pirych. Knioła, Smoczek. Giedrewicz 
i Kisieliński.
5-0 PRZEGRALIŚMY Z CZECHOSŁOWA­

CJĄ O PUCHAR DAVISA
W trzecim i ostatnim dniu meczu teni­

sowego Polska — Czechosłowacja z cyklu 
rozgrywek o puchar Dawisa, nasi Przeciw­
nicy mając już mecz wygrany (3:0). zdobyli 
się na wspaniałomyślność darowując nam 
jeden punkt przez wystawienie do gry prze 
ciwko Tarłowskiemu. rezerwowego. Sibę, 
zamiast Hechta. który był obowiązany 
grać.

Siba okazał się wielce rutynowanym 
graczem i ..rozłożył" naszego mistrza W 
trzech setach 6:3, 6:4, 6:3.

Hebda uległ Menzlowi 5:7, 3:6, 3:6.
W ten sposób mecz zakończył się wyni­

kiem 4:1 dla Czechosłowacji, a w rzeczywi­
stości 5:0. Tenisiści nasi nie wygrali ani 
ednego spotkania, a jedyny pjinkt zdobyli 

waŁk-overem (gra Siba — TarłowskiL
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— Pan ciągle zapomina, Ae Giulia Ruocco zginęła 
wskutek pomyłki, w rzeczywist. polowano na p. Gra­
żynę... Mamy do czynienia z kilkoma osobami, które 
się łączą wzajemnie, przy czym ta łączność jest na­
tury osobistej lub rzeczowej. Są to: doktór Sven Oe- 
sterberg, pani Oesterberg, małżeństwo Niveller, Gri- 
oni, doktór Cassier, panna Grażyna i wreszcie pan. 
Trudno uwierzyć, że planowane morderstwo pańskiej 
narzeczonej było czynnością zupełnie odrębną, nie­
zależną od żadnej z tych osobistości, które wyliczy­
łem przed chwilą.

— Na to niema żadnych dowodów — zauważył 
Berezowicz.

Antocki zamyślił się.
— Panna Grażyna nie widziała pani Niveller za 

życia — powiedział przeciągle. — A w jednym szcze­
góle one są do siebie rażąco podobne — mają jednako­
we włosy!

Inżynier spojrzał ze zdumieniem.
— Panie Stanisławie! Przepraszam najmocniej, 

ale widzę, że teraz pan się naprawdę zagalopował! 
Znaleźlibyśmy z pewnością tysiące kobiet, mających 
takie same jasne włosy.

— Nie wiem. Kochany panie. Włosy pańskiej na­
rzeczonej mają zupełnie osobliwy odcień... Szczerze 
mówiąc,, oprócz biednej pani Niveller nie spotkałem 
nigdy drugiej kobiety o takich złocistych włosach. 
A pan spotykał? Nie tylko tu, w Wenecji, ale w ogóle 
gdziekolwiek.

— Nie... to jest, nie przypominam sobie...
— A widzi pan! Są ludzie obciążeni zwyrodnie­

niem, które się przeistacza stopniowo w manię nisz­
czenia, i te instynkty zbrodnicze wyładowują się za­
wsze w określonym kierunku. Słyszał pan prawdo- 
podobie o Kubie Rozpruwaczu albo „obcinaczach 
warkoczy". Logicznie biorąc, dlaczegoby się nie zna- 
'azł patologiczny typ mordujący kobiety o takim tyl­
ko odcieniu włosów?

Inżynier z nie dowierzaniem pokręcił głowę.
— Panie Stanisławie, obawiam się, że pańska fan 

tazja pana za daleko zaprowadziła.
— Uważa pan, że moje rozumowanie jest niedo­

rzeczne? Szkoda... Bardzo mi przykro, jeślim się po­
mylił, bo w inny sposób trudno wytłumaczyć zamor­
dowanie doktora Osterberga.

— Więc co będzie dalej?
— Śledztwo trwa — odparł spokojnie Antocki. — 

Nastąpi w nim pewien zwrot. Do tej pory zajmowa­
łem się prywatnie sprawami Oesterborga i Nivelle- 
rów, ale dużo się zmieniło od czasu, gdy lekarze wy­
dali orzeczenie, że doktór Oesterberg został rzeczy­
wiście zamordowany. Teraz otrzymałem oficjalny 
rozkaz prowadzenia sprawy. Od tej chwili zacząłem 
pracować w bezpośredniej styczności z poli­
cją włoską. Będziemy razem szukali tego Morati, któ­
ry nagle znikł bez śladu, zajmiemy się dokładnie o­

sobami panów Grioniego i doktora Cassiera.
— Jak pan myśli, czy doktor Cassier będzie wy­

puszczony na wolność?
— Jeszcze raz zbadamy jego alibi, może w nim 

się znajdzie jakaś dziura... chociaż po stanowczych 
zeznaniach milicjanta, który go widział w pobliżu 
hotelu „Danieli", to mi się wydaje beznadziejne. Wąt 
pię, by władze policyjne wydały nakaz aresztowania 
Cassiera. Podtrzymają go trochę, bo usposobienie tłu 
mu jest jednak niebezpieczne, a potem zwolnią. 
Prawdopodobnie wyjdzie zaraz — dalszy pobyt w 
Wenecji, a szczególnie w pałacu Grioniego, będzie 
dla niego z pewnością bardzo nieprzyjemny... Poza 
tym czekam jeszcze na wiadomości od kolegi parys­
kiego. Mam nadzieję, że one rzucą nowe światło na 
sprawę.

DOKTÓR CASSIER ZRZUCA MASKĘ.
Przewidywania komisarza -Antockiego, dotyczą 

ce dalszego rozwoju wypadków, sprawdziły się z ca­
łej rozciągłości.

Po skrupulatnym zbadaniu zeznań świadków o- 
raz dotychczasowych już ujawnionych okoliczności 
władze policyjne doszły do przekonania, że nie ma 
podstaw do aresztowania doktora Cassiera z drugiej 
strony nowe wydarzenia ściągnęły na siebie uwagę 
miejscowej ludności — i wobec tego wszystkiego 
Cassierowi pozwolono opuścić areszt prewencyjny. 
Antocki sam pojechał do prefektury po doktora i 
na jego własne życzenie odwiózł go do hotelu, w któ­
rym mieszkali Grażyna i Berezowicz.

Dziewczyna była jeszcze słaba i leżała w łóżku, 
ale na widok Cassiera ożywiła się i przywitała go ze 
szczerą radością.

— Ani przez chwilę nie wątpiłam, że pan jest nie­
winny! — zawołała uszczęśliwiona. — Gdy stałam 
przed nieoświetlonym domem, uczułam od razu, że 
pan mnie nie zapraszał i nikogo po mnie nie przy­
słał. Gdybym usłuchała rady Giulii i nie uparła sie 
aby iść koniecznie, wszystko byłoby inaczej. Biedna 
Giulia też by nie poszła i...

Jej głos się załamał. Urwała i zaniosła się 
płaczem.

Doktór Cassier ją pocieszał, jak umiał. Zdawało 
się, że okropne wydarzenie wywarło na nim również 
silne wrażenie: zestarzał się, wyglądał na bardzo 
zmęczonego i wyczerpanego ciężkimi przeżyciami.

Pożegnał się wkrótce.
— Do signora Grioniego? — zapytał niewinnie 

Antocki.
Doktór Cassier spokojnie pochylił głowę.

•— Tak, panie komisarzu, zobaczę się z nim, ale 
nieco później. Początkowo chciałem złożyć uszano­
wanie pani Oesterberg.

* * •
— Mam zamiar wyjechać, proszę pani — oświad-

czył doktór Cassier na zakończenie opowiadania o 
przymusowym internowaniu w areszcie śledczym. — 
W każdym razie do pałacu Grioniego już nie powró­
cę. Odesłałem wszystkie swoje rzeczy do hotelu „Ro­
ma", za parę dni opuszczę na zawsze Wenecję.

Pani Oesterberg ze współczuciem uścisnęła mu 
dłoń.

— Rozumiem pana, panie doktorze. Odetchnie 
pan swobodnie, gdy się wydostanie wreszcie z tycb 
murów.

Cassier popatrzał przed siebie w zamyśleniu.
— Siedziałem tu właśnie wbrew własnej woli— 

Sam sobie jestem winien, bo nad tym trzeba się było 
wcześniej zastanowić. Można odwiedzać bezkarnie 
miejsca, w których się walczyło lub cierpiało, ale ni­
gdy nie wolno ulegać sentymentom i jeździć tam— 
gdzie się kiedyś było szczęśliwym...

Pani Oesterberg spojrzała zdziwiona.
— Więc pan był szczęśliwy tu... w Wenecji?
■ — Tak, proszę pani, ale to są bardzo dawne dzie­

je.
Stłumiła westchnienie.
— Ja też... pierwszy raz widziałam Wenecję pod­

czas podróży poślubnej... — Po krótkim milczeniu 
dodoła: — Wyjadę kwrótce. Do Sztokholmu. Może 
znajdę spokój tam, gdzie mi każdy drobiazg będzie 
przypominał, co straciłam.

Lekki skurcz przesunął się po twarzy Cassiera.
— Umarli nie mają żadnych praw do żyjących 

— odparł szorstko. — czy Sven Oesterberg był wart, 
by pani całe życie poświęcała wspomnieniom o nim?

Drgnęła. Obrzuciła go zdziwionym i trochę nie­
przyjaznym spojrzeniem.

— Dziwne pytanie, panie doktorze... — rzekła 
ozięble. — Nie będę słuchała, jeśli pan zacznie opo­
wiadać... niekorzystne rzeczy o Svenie. Nie zasłuży­
łam na taką przykrość. Doznałabym bolesnego roz­
czarowania i przestałabym panu wierzyć. Na zaw­
sze! — Po krótkiej przerwie podjęła: — Nie rozumia­
łam tego człowieka, bo byłam w siebie wpatrzona i 
głupia. Teraz rozumiem Svena, zdaję sobie sprawę z 
tego, com straciła... nie z jego śmiercią, lecz znacz­
nie dawniej, gdy się od niego odgrodziłam egoizmem. 
Tak, panie doktorze, jestem złą i głupią kobietą 
Los mi Zesłał wyjątkowego człowieka, a ja nie umia­
łam ocenić tego szczęścia.

Doktór Cassier oddychał ciężko.
— Pani Halino! — zawołał porywczo. — Niech 

pani nie odjeżdża! Albo niech pani pozwoli, abym z 
z panią pojechał! Nie mogę żyć bez pani... i umrzeć 
też nie mogę....

— Panie doktorze! — przerwała ostro. Spojrzała 
na jego twarz, zmienioną silnym wzruszeniem, i, do­
dała łagodniej: — Pan zapomina, że noszę żałobę po 
mężu...

— Kocham panią!
(Dalszy ciąg nastąpi).

Dział turystyczny

Wycieczki i obozy 
organizowane przez Zarząd Główny Ligi Morskie!

i Kolonialne!
L Dla członków dorosłych LMK.

2) Obóz nad pełnym morzem im. gen. 
Orlicz - Dreszera k/Rozewia w Mieroszynle 
na 500 osób jednorazowo w czasie od 15-go 
czerwca do 31 sierpnia 1937 r.

Mieszkanie w namiotach 2-u osobowych 
lub 8-o osobowych domkach campingowych. 
Życie 4 razy dziennie.

Obóz zaopatrzony jest w przyrządy do 
ćwiczeń sportowych.

Koszt pobytu za 1 tydzień 22 zł.; za 2 ty­
godnie 43 zł.; za 3 tygodnie 64 zł.; za 4 ty 
godnie 85 zł.

Przejazd kolejowy uczestnicy opłacają 
oddzielnie za zniżką.

3) Kurs żeglarski nad jez. Troki dla 40 
osób w czasie od 1 lipca do 28 lipca i od 1 
sierpnia do 28 sierpnia 1937 r. Koszt pobytu 
za 4 tygodnie razem z kursem żeglarskim 
wynosi 70 zł.

Ośrodek posiada własny tabor żeglarski.
Mieszkanie we własnych budynkach, sa­

lach ogólnych.
Przejazd kolejowy uczestnicy opłacają 

oddzielnie za zniżką.
4) Wycieczki zbiorowe nad morze. Szcze­

gółowe informacje o Obozach i wycieczkach 
wysyła Zarząd Główny Ligi Morskiej i Ko­
lonialna!.

11. Obozy dla Młodzieży Szkolnej.
1) Ośrodek żeglarski na jez. Narocz w 

czasie od 1 lipca do 28 sierpnia rb. dla 200 
młodzieży jednorazowo. Koszt pobytu za 4 
tygodnie 50 zł. bez przejazdu kolejowego. 
Czynione są starania o uzyskanie 80 proc, 
zniżki kolejowej.

Ośrodek posiada własny tabor żeglarski 
(15 zagłówek i łódź nJotorową).

Po zgłoszeniu wysyła się szczegółowe 
informacje.

2) Obóz dla młodzieży na jez. Żarnowiec­
kim (Pomorze) dla 40 młodzieży w czasie 
od 1. 7. do 28. 8.

Koszt pobytu za 4 tygodnie wynosi 60 zł. 
Szczegółowe informacje po zgłoszeniu 

się.
111. Wycieczki i obozy zagraniczne.

1) Obóz w Eforei (Rumunia) na 60 osób 
w czasie od 2 lipca do 27 lipca i drugi tur­
nus od 2 sierpnia do 27 sierpnia rb. Koszt 
ogólny (przejazd od granicy na miejsce o- 
bozu i z obozu do granicy, 20 dni w obozie, 
5 dni na zwiedzenie ważniejszych miejsco­
wości Rumunii, wyżywienie przez cały 
czas) wynosi 250 zł. bez paszportu i przeja­
zdu do granicy polsko - rumuńskiej.

2) Obozy nad Adriatykiem w Jugosławii.
a) Obóz w „Bakar" na 50 osób w czasie 

od 2 czerwca do 28 czerwca. Koszt ogólny 
(przejazd od granicy na miejsce do obozu 
i z obozu do granicy, z zatrzymaniem na 
noc i dzień w Wiedniu, 22 dni w obozie) 
wynosi 270 zł. bez paszportu i wiz.

b) Obóz w „Boka Kotarska" na 50 osób 
w 3 turnusach od 2—28 czerwca, od 2—28 
lipca i od 2—28 sierpnia. Podróż i warunki 
jak wyżej. Ogólny koszt 295 zł.

e) Obóz w Omiszu (Split). Uruchomienie 
tego obozu uzależnione jest od dostatecznej 
liczby zgłoszeń, koszt 280 zł.

Uczestnicy obozów otrzymują mieszka­
nie i wyżywienie w pensjonatach letnisko­
wych. Na miejscu projektowane są wycie­
czki do Włoch.

3) Wycieczki do Paryża na Wystawę 
Światową.

a) Odjazd koleją 23 maja, pobyt 6 dni w 
Paryżu, 1 i pół dnia w Berlinie, przyjazd ko­
leją 2 czerwca. Koszt od Zbąszynia bez pa­
szportu i wiz 290 zł.

b) Odjazd statkiem z Gdyni dnia 15 czer­
wca, pobyt: 6 dni w Paryżu, 1 w Berlinie 
powrót koleją 27 czerwca. Koszt bez pasz­
portu 350 zł.

c) Odjazd stątkiem z Gdyni dnia 27 lip­
ca, pobyt 6 dni w Paryżu, przyjazd stat­
kiem do Gdyni 9 sierpnia. Koszt od Gdyni 
bez paszportu 390 zł.

d) jak c), odjazd z Gdyni 30 sierpnia, po­
wrót 13 września.

W czasie podróży morzem uczestnicy o« 
trzymują całkowite wyżywienie.

Uwaga: Szczegółowych informacyj u* 
dzielają wszystkie Okręgi Ligi Morskiej 1 
Kolonialnej i Zarząd Główny, Warszawa* 
Widok M. tel. 314-40.
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„Ile inwestujecie i ilu zatrudniacie?**
Pan Wojewoda Raczkiewicz na lustracji powiatów 

tucholskiego, chojnickiego i kościerskiego
W dniu 14 maja br. p. wojewoda po­

morski Wł. Raczkiewicz w towarzystwie 
dyrektora Wojewódzkiego Biura Fundu­
szu Pracy inż. Witolda Bielskiego i se­
kretarza osobistego mgr. Alojzego Fran­
kowskiego udał się we wczesnych godzi­
nach rannych na lustrację północno-za­
chodnich powiatów województwa.

Lustrację tę przeprowadził p. woje­
woda w dniach 14 i 15 bm., obejmując 
powiaty tucholski, chojnicki 1 kościer- 
ski. We wszystkich tych powiatach 
przede wszystkim uwagę swą zwrócił na 
budżety powiatowe 1 miejskie, badając 
je pod względem wyzyskania źródeł do­
chodów oraz przeznaczenia należnych 
sum na inwestycje i zatrudnienie bezro­
botnych. W związku z tym polecił w kil­
ku przypadkach dokonać szeregu zmian 
w budżetach w celu zwiększenia sum na 
inwestycje.

Szczególnie uwagę swą zwrócił p. wo­
jewoda na akcję inwestycyjną w Czer­
sku, udzielając szeregu wskazówek w 
sprawie prowadzenia robót 1 stopniowe­
go zwiększenia zatrudnienia Skonsta­
towawszy, że niektóre rodziny w Czer­
sku znajdują się w specjalnie trudnych 
warunkach ze względu na większą ilość 
dzieci, udzielił im pan wojewoda pomo­
cy przekazując na ręce burmistrza dora­
źne zapomogi Również w Czersku u- 
dziellł pan wojewoda w imieniu służby 
pochwały starszemu przodownikowi P. 
P. Anioła za wysoce obywatelską pracę 
przy organizowaniu i działalności komi­
tetu pomocy zimowej dla bezrobotnych.

Badając rozpoczęte prace inwestycyj­
ne, zlustrował pan wojewoda w powiecie 
chojnickim roboty prowadzone w Czer­
sku nad urządzeniem targowiska i robo­
ty regulacyjne przy Czerskiej Strudze, a 
w powiecie kościerskim żwirownię w 
Garczynie.

Podczas pobytu swego w lustrowa­
nych powiatach szczególnie swoje zain­
teresowanie zwrócił pan wojewoda na 
stan i kontrolę cen artykułów pierwszej 
potrzeby i materiałów budowlanych, ba­
dając również sam zaopatrzenie rynków 
miejscowych we wszystkie produkty.

Kontrolując w dalszym ciągu akcję 
społeczno-kulturalną i higienę społecz­
ną, zlustrował pan wojewoda zakłady w 
Raciążu, powiatu tucholskiego, miejskie 
ogródki działkowe, które przydzielone 
zostały Związkowi Powstańców i Woja­
ków oraz urządzenia w poszczególnych 
miejskich ośrodkach zdrowia i domach 
społecznych. W zakresie higieny społe­
cznej uwagę swoją zwrócił pan wojewo­
da na stan czystości miast i stwierdził w 
tym względzie poważne braki, w zwią­

Wzruszający patriotyzm 
wśród dzieci

Kierownictwo 7 klasowej Szkoły Pow­
szechnej nr. 5 w Inowrocławiu zawiadomiło 
nas o wszczętej samorzutnie akcji na Fun­
dusz Obrony Narodowej przez uczniów.

Oto uczenice i uczniowie tejże szkoły pra­
gnąc wziąć również udział w akcji na FON, 
a nie mając innej możności, ponieważ są tio 
dzieci rodziców niezamożnych, postanowili 
na posiedzeniu swego „maleńkiego komite­
tu", zorganizować przedstawienie pt. „Lale­
czka z saskiej porcelany".

Przedstawienie udało się. a uzyskaną 
kwotę w sumie 50 zł. dzieci wpłaciły na FON 
będąc zarazem dumne i zeciowolone, że cho­
ciaż drobną kwotą przyczyniły słę do po­
większenia zbrojeń naszej Armii.

Egzotyczny gość 
w Grudziądzu

Ogólną sensację wywołał wczoraj na uli­
cach Grudziądza mocno brązowy jegomość 
w stroju egzotycznym, oglądający okna wy­
stawowe i usiłujący porozumiewać się z lu­
dźmi przy pomocy monosylab lub na migi.

Jak zdołaliśmy się dowiedzieć, był to 
Malajczyk, marynarz jednego z okrętów in­
dyjskich, który w tych dniach zawinął do 
portu gdyńskiego. Malajczyk, wiedziony 
snąć turystyczną żądzą, zapuścił się w głąb 
nieznanego sobie kraju polskiego, wykorzy­
stując w ten sposób czas postoju statku w 
Gdyni. Wędrując po Polsce, zabłądził i do 
Grudziądza.

zku z czym wydał okólnik do przełożo­
nych gmin.

W czasie całej inspekcji zlustrował p. 
wojewoda również wszystkie referaty 
starostw, biur wydziałów powiatowych 
i szereg posterunków policji oraz gmin 
wiejskich.

Z Kościerzyny w towarzystwie in­
spektora Straży Granicznej pan wojewo­
da odbył podróż do granicy polsko-nie­
mieckiej, gdzie zwiedził placówkę Straży

„droga do :f£czc£cia“ 
wiedzie nrprosf do celu!

15.000 zł
znów padło w sobotę 15-go b. m. w Gdyni 
na nr. 30779 nabyty w kolekturze

„Droga do Szczęścia”
Jak nas informują szczęśliwymi posiadaczami losów między innymi są: PP- Maria Wi« 
ktorowicz — żona oficera marynarki, Antoni Jakubowski — b. woźny Konrsariatu Rzą» 

du, Franciszek Stefanowski — urzędnik firmy ..Bananas'". 3536

400 gazowników i wodociągowców gościć bodzie 
Grudziądz przez trzy dni

Przybędą również goście
Grudziądz, jako największy ośrodek 

polski, położony tuż na granicy Wschod­
nich Prus, w polskiej racji stanu na Po­
morzu stanowi pozycję bardzo ważną. 
To też z radością należy witać każdy 
fakt, wzmagający siłę promieniowania 
i żywotność tego grodu. Takim faktem 
jest ściągnięcie tegorocznego ogólno­
polskiego zjazdu gazowników i wcdocią 
gowców do Grudziądza.

Tutaj ze szczególnym uznaniem na­
leży podkreślić zasługę prezydenta mia­
sta p. Włodka, którego osobistym zabie­
gom Grudziądz awdzięcza ten bądź 
co bądź poważny zjazd. A trzeba wie­
dzieć, że nie była to rzecz łatwa, gdyż 
o ściągnięcie wymienionej imprezy ry­
walizował szereg większych miast, m. i. 
Poznań i Katowice. Jeżeli ostatecznie 
szala przechyliła się na korzyść Gru­
dziądza. to niemałą rolę w decyzji ode­
grała pionierska działalność gazowni 
grudziądzkiej, która w metodach pro­
dukcji jak i taryfikacji gazu dokonała 
pewnego rodzaju rewolucji; możliwość 
zbadania na miejscu tych inowacyj sta­
nowiło magnes, który w współzawodnic­
twie miast dało zwycięstwo Grudziądzo 
wi.

Pilot Zieliński i tow. Słowiński 
biora udział w locie ooludniowo-zachodn. Polski im. kot- Zurrki

Toruń (PAT). W sobotę dnia 15 bm. o 
godz. 12.05 z lotniska w Toruniu wystarto­
wał samolot Aeroklubu pomorskiego do 
ósmego lotu południowo-zachodniej Polski 
im. kpt. Żwirki, zorganizowanego przez Ae­
roklub krakowski.

Dnia 16 maja 1937 r. rozstał się z tym światem

Emil FasKa
starszy strażnik Straży Granicznej, powstaniec śląski i członek 
P. 0. W., odznaczony Krzyżem Walecznych, Krzyżem Śląskim, 
srobrnym Krzyżem Zasługi, Gwiazdą Górnośląską, Medalem za 

wojnę i Medalom Dziesięciolecia
o czym zawiadamia

Zarząd grapy miejscowa) Związku 
Powstańców Śląskich — Gdynia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 maja br. o godz. n w Wejherowie.

Granicznej pod Wałdowem. Wreszcie z 
okazji pobytu w Tucholi, Chojnicach i 
Kościerzynie złożył pan wojewoda sze­
reg wizyt przedstawicielom duchowień­
stwa, władz wojskowych 1 sądownictwa 
oraz zasłużonych zakładów i organiza- 
cyj społecznych. —

Do Torunia powrócił p. wojewoda w 
sobotę w późnych godzinach wieczor­
nych.

z zagranicy. - Pionierska działalność gazowni grudziądzkiej
Zarząd miasta przystąpił do prac 

przygotowawczych z dużą energią i chę 
cią wytworzenia dla zjazdu warunków, 
gwarantujących uczestnikom jak najo­
wocniejsze obrady i wyniesienia z Gru­
dziądza jak najkorzystniejszych wra­
żeń. Zjazd gazowników i wodociągow­
ców oraz kierowników techniki sanitar 
nej i higieny miasta rozpocznie się w 
poniedziałek, dnia 21 czerwca br. 1 trwać 
będzie przez trzy dni do środy 23 czerw 
ca br. Reprezentowane będą wszystkie 
gazownie i wodociągi, istniejące w Pol­
sce; przybędą również w charakterze 
gości delegaci zrzeszeń gazowniczych i 
wodociągowych z zagranicy, a więc z 
Niemiec, Czechosłowacji, Jugosławii, 
Rumunii, Francji 1 Ł d. Razem zjazd 
ściągnie ze wszystkich zakątków Rze­
czypospolitej i z zagranicy przeszło 400 
osób, zajmujących w życiu gospodar­
czym poważne stanowiska.

W ramach zjazdu odbędzie się w 
Teatrze Miejskim ciekawa wystawa p. 
n.t „Gaz, woda 1 technika sanitarna**, 
która zostanie obesłana najbardziej in­
teresującymi eksponatami przemysłu 
pracującego dla tych trzech dziedzin.

। Trzydniowy program przedstawia

Załogę samolotu stanowią: pilot Stani­
sław Zieliński i tow. Kazimierz Słowiński.

Podkreślić należy, że zawody organizo­
wane przez Aeroklub krakowski należą do 
najtrudniejszych zawodów, organizowanych 
przez aerokluby regionalne.

Dziś „Piłsudski" odpływa 
do Nowego lorku

W dniu dzisiejszym o północy polski 
motorowiec transatlantycki „Piłsudski" 
opuszcza Gdynię, udając się w kolejną 
podróż do Kanady i Stanów Zjednoczo­
nych. Statek zabierze około 400 podróż­
nych.

W związku z rozpoczęciem się pełne­
go sezonu podróżniczego, dokompleto- 
wana została załoga motorowca do peł­
nego składu, — w pierwszym rzędzie 
personel hotelarski. Przyjęto więc około 
20 stewardów, 10 chłopców, praczki itd., 
razem blisko 50 osób. Część z nich za­
stąpiła ubytek w załodze, który nastąpił 
wskutek długiej nieobecności „Piłsud­
skiego" w jego porcie macierzystym.

Książką zażaleń
Czytelnik p. S. z Chełmna taką oto bo­

lączkę wnosi:
Chorowała mi żona, potrzebowała opieki 

w szpitalu. — On sam jest biednym rze­
mieślnikiem.

Nie mógł płacić w terminie przypadają­
cych rat Rosły odsetki. Prosił o umorze­
nie, bo żona znowu zachorowała.

Wydział Powiatowy odmówił umorzenia 
i rozłożenia ich na raty albo obniżenia od­
setek.

W tym ciężkim położeniu apeluje za po­
średnictwem „książki zażaleń" o podanie 
dłoni, bo twarde stanowisko odnośnych 
czynników kładzie go na obie łopatki i pod 
waża materialnie egzystencję warsztatu pra 
cy, byt rodziny i pozbawia pracy dwóch pra 
cowników tam zatrudnionych.

się w grubszych zarysach jak następu­
je:

Poniedziałek, dnia 21 czerwca: godz. 
9-ta nabożeństwo; godz. 10-ta uroczyste 
otwarcie zjazdu w Teatrze Miejskim, 
podczas którego wygłoszą przemówie­
nia także goście zagraniczni; godz. 12 
otwarcie przez przedstawiciela Rządu 
Rzplitej wystawy p. n. „Gaz, woda i te­
chnika sanitarna". Po południu obrady 
sekcyj i zwiedzanie zakładów miejskich-

Wtorek, dnia 22 czerwca: dalsze o- 
brady i zwiedzenie zakładów f-my Herz- 

। feld i Victorius w Mniszku.
Środa, dnia 23 czerwca: o godz. 12tej 

uroczyste zamknięcie zjazdu, po czym 
jedna część uczestników uda się do 
Torunia dla zwiedzenia Fabryki Gazo­
mierzy i Wodomierzy, druga zaś do 
Tczewa i Gdyni dla obejrzenia tamtej­
szych obiektów.

W ramach powyższego programu 
przewidi/ane jest również odbycie wal­
nych zebrań Zrzeszenia Gazowników 
i Wodociągowców Polskich oraz Z wiąz 
ku Gospodarczego Gazowni i Zakładów 
Wodociągowych.

Jak z tego wynika, Grudziądz goś­
cić będzie przez trzy dni czterechsetne 
grono osób o dużym znaczeniu gospo­
darczym, co dla miasta będzie miało nie 
wątpliwie dużą wartość propagandową.

W ub. tygodniu odbyła się zwołana 
przez Zarząd Miejski konferencja pra­
sowa, w której uczestniczyli prawie 
wszyscy dziennikarze grudziądzcy. P. 
inżynier Jankowski przedstawił zebra­
nym rozmiary zjazdu jakoteż znacze­
nie gazownictwa dla ogólnego postępu, 
a w szczególności dla obronności kra­
ju.

W dalszym ciągu swego referatu, p. 
inżynier Jankowski wyliczył zdobycńfe 
gazowni miejskiej w Grudziądzu, które 
będą stanowić dla wszystkich inżynie­
rów - gazowników w Polsce ciekawy 
obiekt badań. Dzięki specjalnym meto 
dom produkcyjnym Grudziądz jest mt 
stem o najtańszym gazie; metr kuble* 
ny bowiem kosztuje tylko 17 gr. Ta ro 
welacyjna dla wielu fachowców cena 
sprawiła, że w Grudziądzu kon- 
sumcja gazu rośnie szybko z roku na 
rok.

Gazownia ta ma również dobrze zor­
ganizowany dział wytwarzania produk­
tów ubocznych, jak amoniaku, benzo­
lu i t. p-; miasto Grudziądz będzie więc 
miało czym się poszczycić i odegra na 
pewno rolę pionierską w dziedzinie ga 
zownictwa nolskierro.



KALENDARZYK.
Środa, 19. 5. Celestyna 
Czwartek, 20. 5. Bernarda 
Piętek, 21. 5. Feliksa

STAN WODY W WIŚLE
Stan wody w Wiśle z dnia 18. 5.: Kra­

lów — 2,85 (2,88); Zawichost 4- 1,40 (1,42); 
Warszawa 4- 1,22 (1,20); Płock 4- 1,07 (1,12); 
Toruń 4- 1,17 (1,22); Fordon -f- 1,23 (1,28);
Chełmno 4- 0,98 (1,10); Grudziądz 4- 1,32 (1,37); 
Korzeniewo 4- 1*42 (1.50); Piekło 4" 0,75 (0,83); 
Tczew 4- 0,86 (0,97); Einlage 4- 2,18 (2,26); Schie- 
wenhorst 4- 2,36 (2,38).

Temperatura wody w Wiśle 15,6 (15,9).
Uwaga liczby w nawiasach oznaczają stan 

z dnia poprzedniego.

Z miasta
— Wyśmienite lody waniliowe, czekola­

dowe, cytrynowe i truskawkowe poleca Cu­
kiernia R. Stenzel.

— Roch cudzoziemców w Bydgoszczy. W 
miesiącu kwietniu 1937 r. przyjechało do 
Bydgoszczy: z Anglii 3, Austrii 12, Belgii 1, 
Czechosłowacji 6, Francji 10, Wolnego Mia­
sta Gdańska 68, Holandii 4, Jugosławii 1, 
Łotwy 3, Niemiec 207, Rumunii 1, Szwajca­
rii 8, Szwecji 4, Włoch 1, Bułgarii 1, St. Zje­
dnoczonych Ameryki Półn. 5, Meksyku 1, 
Chin 2, razem 338. Wyjechało z Bydgosz­
czy: z Anglii 3, Austrii 9, Belgii 1, Czecho­
słowacji 6, Francji 7, Wolnego Miasta Gdań 
ska 66, Holandii 4, Jugosławii 2, Łotwy 3, 
Niemiec 217, Rumunii 1, Szwajcarii 5, 
Szwecji 6, Włoch 1, Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Półn. 3, Meksyku 1, niewiadomo 
dokąd 1, razem wyjechało z Bydgoszczy 
836.

— Kradzież z mieszkania. Nieznani spraw 
cy skradli z mieszkania p. Marty Chruściń- 
ckiej (Fant. 6; płaszcz damski, zegarek, 
pierścionek i 50 zł gotówki. O kradzieży po­
szkodowana doniosła policji.

— Nieszczęśliwy wypadek. P. Mączyński 
Jan zam. przy ul. Łokietka 11, poślizgnąw­
szy się w składzie Bacon - Export przy ul. 
Gdańskiej, upadł tak nieszczęśliwie, iż zwi­
chnął prawą rękę.

— Okradziony z gotówki. Podczas zaku­
pów w składzie rzeźnickim przy ul. Kujaw­
skiej skradziono rolnikowi Szapiro Wojcie­
chowi zam. w Solcu Kujawskim z kieszeni 
portfel z zaw. 150 zł.

— Amatorzy m°n°polówki. Po wybiciu 
wielkiej szyby wystawowej w składzie p. 
Tuszyńskiego (Gdańska 141), złodzieje skra 
dli kilka butelek wódki, po czym przez ni­
kogo niezauważeni ulotnili się w ciemno­
ściach nocy.

— Zaginął bez wieści. Przed trzema ty­
godniami udał się na prowincję celem sprze 
dąży różnych drobnych artykułów 21-letni 
Stanisław F°rtuna zam. na Wzgórzu Dą­
browskiego 8 i od tego czasu wszelki ślad za 
nim zaginął. Zaginiony jest brunetem. o 
wzroście 1,80 m. ubrany w popielatą mary­
narkę i nieco ciemniejsze spodnie, ma kurt 
kę czarną i nosi szarą czapkę i tekę skórza­
ną. Ktokolwiek by wiedział coś bliższego, 
niech zawiadomi o tym stroskanych rodzi­
ców.

Zawiedziona miłość służącej
W dniu 18 bm. w godzinach przedpołud­

niowych, korzystając z nieobecności domow­
ników, 28-letnia służąca Gertruda Grining 
zam. u p. Kornblumów przy ul. Matejki 5, 
zamierzała popełnić samobójstwo.

W tym celu pootwierała kurki gazowe. 
Ulatniający się gaz z mieszkania poczuła 
portierka domu, która zaalarmowała właś- 
ściciela mieszkania, oraz pogotowie ratun­
kowe. Pogotowie ratunkowe przewiozło 
służącą nieprzytomną w stanie bardzo cię­
żkim do szpitala miejskiego, gdzie udzielo­
no jej natychmiastowej pomocy. Jest na­
dzieja utrzymania denatki przy życiu.

Przyczyną rozpaczliwego kroku miał 
być zawód miłosny.

Trzy wypadki karambolowe
Na ul. Jagiellońskiej przy Rzeźni podczas 

wymijania wozu wpadł pod nadjeżdżający 
tramwaj 51-letni rowerzysta Władysław Ty­
ma zam. w Solcu Kujawskim. Tyma od­
niósł wstrząs mózgu, złamanie nogi i ogól­
ne potłuczenie.

Na ul. Grunwaldzkiej 47-letni motocykli­
sta Bolesław Sochacki, który jechał z córką, 
zderzył się z wozem. Oboje spadłszy wsku­
tek zderzenia na bruk, doznali poważnych 
obrażeń cielesnych.

Trzecią ofiarą nieszczęśliwego wypadki 
był 7-letni Tadeusz Wierzchnicki zam. przy 
ul. Leszczyńskiego 75, który spad! z roweru 
i doznał poważnych okaleczeń twarzy.

Wszystkie trzy ofiary wypadków za­
wezwane pogotowie ratunkowe przewiozło 
do szpitala miejskiego.

Wrażenia z kin
„LEGIA ZATRACEŃCÓW" W KINIE 

„APOLLO".
Film ten jest diziełem świetnego reżyse­

ra Kinga Vidora. Prasa amerykańska i 
francuska pisze o nim w samych superlaty­
wach, porównując go z filmem „Bengali". 
Akcja filmu rozgrywa się na pograniczu 
stanu Texas i treścią jej są walki z India­
nami. Pełne rozmachu i t empa sceny 
walk, rozgrywające się w nieziwykle pięk­
nych plenerach, przyczyniają się do uroz­
maicenia filmu, poprzez który snuje się 
wątek pięknego romansu młodego oficera 
(Fred Murray) i córki szefa (Jean Parker). 
W filmie tym obok wykonawców ról głów­
nych zwracają uwagę doskonałymi krea­
cjami: świetny komik Jaek Oakie, Lloyd 
Holan i mały, niezwykle utalentowany 
chłopczyk Bennie Bartlett. Nadprogram ty­
godnik i krwnika.

Konstytualizm na tle dziejowym 
Ciekawy wykład kpt. Kulwlecia

Ruchliwy nietylko pod względem 
służbowym, lecz dbały również o oświa­
tę polskiego policjanta komendant po­
licji na miasto i powiat bydgoski pan 
mgr. Antoni Kowalski, stara się uroz­
maicić różne imprezy. W tych dniach 
urządził on wielkie zebranie bydgos­
kiej policji, na które tym razem zapro­
szono znanego mówcę p. kapitana Knl- 
wiecia. Świetlica policji przy ul. Jagiel­
lońskiej wypełniła się po brzegi poli­
cjantami ze służby mundurowej i śled­
czej, wśród których było również kilku

Imponujące uroczystości 20-lecia 
harcerstwa bydgoskiego

Uroczystość jubileuszowa I. drużyny harcerskiej im. Staszica
W oba dni Zielonych Świąt odbyły się 

uroczystości 20-lecia harcerstwa bydgoskie­
go. Z okazji tej uroczystości harcerze byd­
goscy rozbili na stadionie im. Marszałka 
Piłsudskiego swój Obóz prOpagand°wy. W 
przeciągu trzech nocy spędzało w obozie 
przeciętnie 800 harcerzy na 1.500 zorganizo­
wanych w pięcu hufcach na terenie miasta.

W pierwszym dniu uroczystości odbyła 
się w godzinach rannych msza św. w ko­
ściele Serca Jezusowego odprawiona przez 
ks. dziekana Stepczyńskiego. Na nabożeń­
stwie obecni byli przedstawicie władz o- 
raz wszystkie drużyny harcerskie Bydgo­
szczy ze sztandarami. Poświęcenia sztanda­
ru I drużyny harcerskiej dokonał ks. wik. 
Karliński, który też wygłosił okolicznościo­
we kazanie, podkreślając szczytne cele, ja­
kim służy harcerstwo polskie.

O godz. 12,30 rozpoczęła się na Stadionie 
Miejskim im. Marszałka Piłsudskiego wła­
ściwa uroczystość jubileuszowa. Obszerną 
arenę zajęły wszystkie drużyny harcerskie, 
ustawione w karnym ordynku prostokąt­
nym, frontem do przedstawicieli władz, 
wśród których zauważyliśmy p. starostę 
Suskiego, p. pik. Skroczyńskiego, p. radcę 
Lisieckiego jako przedstawiciela prezyden­
ta miasta p. Barciszewskiego, p. Wilanow­
skiego, prezesa Koda Przyjaciół I Drużyny 
Harc., p. dyr. P°lakowskiego, p. rejenta 
dr. Nieduszyńskiego i in.

Pierwszy zabrał głos imieniem Koła 
Przyjaciół I Drużyny Harc, jego wiceprezes 
p. inż. Stabro-wski, który w dłuższym prze-

Utopił się w kałuży przydrożnej
Tragiczny epilog libacji na szosie

W rowie niedaleko od szosy na terenie 
leśniczówki Jęziorki — Przyłubie Polskie w 
pow. bydgoskim znaleziono zwłoki mężczyz 
ny. Trup leżał twairzą do ziemi. Początkowo 
zachodziło podejrzenie, że zachodzi tu wypa 
dek morderstwa. Zawiadomione władze prze 
prowadziły natychmiast dochodzenia.

Komisja sądowo-lekarska na miejscu do 
konała sekcji zwłok. Wynik sekcji wykazał,

Ze sportu
WKS. „GRYF" TORUŃ — KS. „GOPŁANIA" 

INOWROCŁAW.
W nadchodzącą niedzielę z okazji Zlotu 

Sokolstwa Okręgu V. odbędzie się w Byd­
goszczy na stadionie im. Marszałka Piłsud­
skiego sensacyjny mecz w piłkę nożną po­
między WKS. Gryfem z Torunia, dotych­
czasowym mistrzem Pomorza, a KS. Gopla 
nią z Inowrocławia o mistrzostwo KI. A. — 
„Goplania" jako gospodarz wybrała Byd­
goszcz jako miejsce neutralne, gdzie chce 
mecz rozegrać. Publiczność b.ędzie miała 
nielada ucztę sportową, którą nam Sokoli 
gotują. Zatem w niedzielę wszyscy na sta 
dion.

Z BYDGOSKIEGO TOWARZYSTWA 
ŁOWIECKIEGO.

Przed kilku dniami urządziło Bydgo­
skie Towarzystwo Łowieckie wiosenne za­
wody w strzelaniu do rzutków i rogacza.

Zawody zaszczycili swą obecnością: p. 
starosta Suski, łowczy powiatowy płk. hr. 
Grabowski, oficerowie i ziemianie.

Bydgoskie Towarzystwo Łowieckie liczy 
przeszło 100 członków. Łowczym grodzkim 
jest p. Edward Soboczyński.

W strzelaniu do rzutków w klasie A. 
zdobyli nagrody pp.: Łukiewski z Janowa, 
dyr. Proceńko z Cichoradza i Kędzierski z 
Bydgoszczy, w klasie B. pp.: Kapeliński z 
Inowrocławia, radca Mencel i Schulz z Byd 

oficerów policji i przedstawiciele prasy. 
Przedmiotem zainteresowania zebra­
nych był wykład p. t. „konstytualizm 
na tle dziejowym". W swym wykładzie 
mówca omawiał konstytucję 23-go kwie 
tnia, a w szczególności konstytucję 3-go 
maja, porównując konstytucje innych 
państw i narodów, jak Anglia, i t. d. 
Nie omieszkał również nakreślić dziejów 
dawniejszej Polski. Wykład, uzupełnia­
ły różne cytowane wyjątki z historii i z 
dzieł mężów stanu.

mówieniu skreślił historię drużyny-jubiłał- 
ki. Założona w r. 1917 za inicjatywą Jana 
Wierzejewskiego rozwinęła od początku 
swego istnienie pod patronatem ks. pro­
boszcza Leona Płotki bardzo ożywioną 
działalność. W kilka miesięcy później aa- 
staje z rozkazu dowodzącego generała dru­
giej armii niemieckiej w Szczecinie rozwią­
zaną za „straszne przewinienie". Oto władze 
niemieckie znalazły u jednego z harcerzy- 
ków odpis „Roty". Mimo to zbiórki odbywa­
ły się dialej w mieszkaniu Wierzejewskiego, 
przy czym praca przybrała charakter kon­
spiracyjny. „Jedynka" była jedyną druży­
ną, która pracowała bez przerwy w zaborze 
niemieckim mimo prześladowań i ucisku. Z 
chwilą powstania linii dęmarkacyjnej wie­
lu członków drużyny przekrada się przez 
granicę pod Inowrocławiem i Szubinem, by 
walczyć w powstaniu wielkopolskim. W 

przyjęciu wojska polskiego w Bydgoszczy 
oraz w pracach Komitetu Obywatelskiego 
„jedynacy" brali czynny udział. W czasie 
wkroczenia wojska polskiego drużyna na 
Starym Rynku trzyma straż honorową przy 
Naczelnym Komitecie. Podczas wojny bol­
szewickiej na wezwanie gen. Hallera wię­
kszość członków drużyny zgłosiła się 0- 
chotniczo do wojska, tak, że w drużynie 
został tylko jeden zastęp najmłodszych. W 
r. 1931 drużyna podejmuje hasło przysposo­
bienia lotniczego. Staje się ogniskiem lotni­
czej drużyny harcerskiej, krzewi propagan­
dę szybownictwa, buduje własnym sum­
ptem w swoim warsztacie szybowiec typu 

że żadnych oznaków gwałtownej śmierci nie 
stwierdzono. Denatem jest 25-letni bezrobot 
ny Aleksander Zaremba z Solca Kujaws­
kiego. Przy denacie znaleziono próżną bu­
telkę od wódki, co wskazywało, że Zarem­
ba nasamprzód się upił i w stanie bezprzy 
tomnym położył się dio roku napełnionego 
wodą i w ten sposób poniósł śmierć.

goszczy, w klasie C. pp.: dyr. Stojowski, 
dyr. Dziatkiewicz i Wach z Bydgoszczy.

W strzelaniu kulą do rogacza, uzyskali 
nagrody pp.: Florian Nasiadek, dr. Siemiąt­
kowski i Pilaczyński.

MECZ PIŁKI NOŻNEJ W NAKLE.
W drugie święto Zielonych Świąt odbył 

się w Nakle mecz piłki nożnej pomiędzy 
Sokołem z Koronowa a Sokołem w Nakle.

Ponieważ członkowie Sokoła z Nakla 
nie stawili się na oznaczony czas, sędzia 
odgwizdał 3:0 walkowerem.

W późniejszym czasie odbyło się spotka­
nie towarzyskie, które również wypadłe na 
korzyść Sokoła z Koronowa 3:0.

OTWARCIE SEZONU PŁYWACKIEGO 
W BYDGOSZCZY.

Korzystając z pięknej pogody Sokół III 
otworzył w ub. niedzielę sezon pływacki. 
Do zgromadzonych zawodników przemówił 
opiekun sekcji druh Woźniak Wi., zachęca­
jąc ich do intensywnej pracy. Mamy na­
dzieję, że Sokół III spełni znów należycie 
swoją misję i sport pływacki naszego mia­
sta godnie będzie reprezentował.

Również BKS. „Wodnik" — sekcja pły­
wacka — otworzył sezon pływacki. Do za­
wodników przemówił kapitan sportowy 
Pom. O. Z. P. p. Małek.

Zaznaczyć wypada, że oba Kluby, Sokół 
i Wodnik pracują zawsze wsnólnie, mając 
na celu dobro pływactwa.

DYŻUR NOCNY APTEK.
Od 18 do 23 bm. dyżur pełnią: Apteka 

pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia 11, 
tel. 3050; Apteka pod Koroną, ul. Dworco­
wa 48, tel. 3301.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, w środę, w sali Teatru Miejskiego 

będziemy podziwiać nowe arcydzieła tane­
czne baletu Feliksa Parnella, jak: pełną 
temperamentu i uroczą muzycznie „Rap 
sodię węgierską", „Miłość Hiszpanki", cza-1 
rujące „Sto lat walca", — takie bardzo na­
sze „Chłopcy malowani" i wiele, wiele in­
nych. Wszyscy miłośnicy tańca powinni 
zapamiętać sobie datę i gremialnie zjawić 
się na tym tanecznym festynie, gdyż drugi 
raz nie prędko będziemy mieli okazję oglą­
dania mistrzowskiego zespołu, gdyż powtór­
nie wyjeżdżają zagranicę, a jak wiemy z 
poprzedniego ich tam pobytu, nie prędko 
nam ich oddadzą. Bilety sprzedaje kasa te­
atru.

KINA:
APOLLO: „Legia zatraceńców" i nadpro­

gram
ADRIA: „Kochana rodzinka" i nadprogram. 
BAŁTYK: „Mały buntownik" i „Walczący 

szaleniec".
KRISTAL: „Narzeczona z Wiednia" z Martą 

Eggerth.
MARYSIEŃKA: „Zaginione miasto" i nadpr 
REWIA: „Wielki czarodziej" i „Buster Kea 

ton rozdaje miliony".

Wrona a w dwa lata później szybowiec pod 
nazwą „Harcerz I". Pierwszy obóz szybow­
cowy drużyny był zarazem i obozem Chor. 
Wlkp. Na szybowisku pod Fordonem szkolą 
się „jedynaicy" z zapałem i wkrótce 8 awan­
suje na pilotów szybowcowych kat. A, 5 — 
kat. B, 3 — kat. C. P. inż Stabrowski wyra­
ził w końcu życzenie, by nowy sztandar 
prowadził „jediynaków" dalej po szczytnej 
drodze, którą sobie obrali.

Z kolei składali życzenia pp. starosta 
Suski, płk. Skro>czyński imieniem wojska 
oraz radca Lisiecki. Po przemówieniach p 
starosta Suski wręczył nowy sztandar harc­
mistrzowi p. dyr. Matuszewskiemu, który 9 
kolei wręczył go chorążemu drużyny. Ten 
klęcząc złożył przysięgę stania wiernie na 
straży ideałów, wypisanych na sztandarze

Po tych uroczystościach hufce odmasze- 
rowały do obozu propagandowego którego 
otwarcia dokonał p. starosta Suski, wciąga­
jąc przy dźwiękach fanfary chorągiew na­
rodową na główny maszt obozu.

Następnie zwiedzano obóz, gdzie społe­
czeństwo zapoznało się z jego wszelkimi u< 
rządzeniami, co do których przedstawicieli 
władz wyrażali się z pełnym uznaniem.

Harcerze w podzięce za zorganizowani* 
im obozu zgotowali komendantowi, oboźne- 
mu, a zwłaszcza pracowitemu szefowi Ko 
mendy phm. Miod°wskiemu szczerą owację

Nadmienić wypada, że do imponującego 
wyglądu obozu w godzinach wieczornych 
przyczyniła się Elektrownia Miejska, która 
wykonała specjalną dla obozu instalację 1 
oświetlenie elektryczne, i przez to zaskar­
biła sobie wdzięczność harcerzy.

W godzinach wieczornych odbył się uro­
czysty capstrzyk hufców na Rynku im 
Marszałka Piłsudskiego, gdzie komendant 
harcerzy hm. dyr. Matuszewski po krótkinr 
przemówieniu dziękczynnym dla społe­
czeństwa bydgoskiego za opiekę udzielana 
harcerzom, a szczególnie dla Zarządu Miej­
skiego z p. prez. Rarciszewskim na czele 
wzniósł harcerski okrzyk, po czym odśpie 
wano modlitwę harcerską i „Wszystkie na- 
swe".

Po powrocie z uroczystego capstrzyku c 
godz. 20.30 harcerze rozpalili na stadionie 
°gnisk°, które wypadło Imponująco, pod re 
żyserią dboźnego phm. Szulca. Chwili tej oc 
wczesnego wieczora wyczekiwała z rado­
ścią zwłaszcza młodzież. Przy ognisku re­
produkowano popisy w śpiewach gromad­
nych, drużynOwO-sOlOwych, deklamacjach 
itd. Gawędy wygłosił ks. Dachtera.

Na zakończenie ogniska odbyło sil 
przyrzeczenie harcerskie 40 kandydatów ni 
harcerzy, które odebrał komendant harce 
rzy hm. dyr. Matuszewski.

Wspólnym śpiewem „Idzie noc" zakoń­
czono pierwszy dzień jubileuszowy, po 
czym drużyny udały się do obozu na spo­
czynek.

W drugim dniu uroczystości jubileuszo­
wych harcerstwa bydgoskiego odbyła sil 
uroczysta Msza św. o godz. 10-tej w kościele 
św. Trójcy. Po nabożeństwie hufce udlah 
się na stadion, gdzie odbyły się zajęcia o. 
obozowe w drużynach, a w godzinach po­
południowych odbył się dalszy ciąg turnie­
ju w grach sportowych (koszykówka,, siat 
Źkówka. palant) o mistrzostwo obozu.

Wieczorem w dniu 17 bm. po opuszczę 
nhi sztandaru narodowego z masztu głów 
nego i przeglądzie drużyn przez komendan 
ta hm. dyr. Matuszewskiego dokonano nam • 
knięcia obozu.

Jubileuszowy obchód harcerstwa byd­
goskiego i rzut oka na miniony czasokres 
20-lecia wykazał, że mim° trudnych nieraJ 
warunków harcerstwo spełniło swoje obo­
wiązki i zadania i w dalszym ciągu nie u« 
staje w pracy nad ustalaniem swoich cha­
rakterów, w pracy nad podciągnięciem Pol­
ski wzwyż w myśl zasad prawa harcerskie- 
8°.



Giełdy
I NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
I z dnia 18 maja 1937 r.
I Dewizy
I Belgia 89,00—89,18—88,82; Berlin 212,78—211,95— I 211,94; Gdańsk 100,20—99,80; Amsterdam 290,25— I 290,97—289.53; Kopenhaga 116,50—116,79—116,21: I Londyn 26,10—26,17—26.03; Nowy Jork czeki 5,27 I i trzy czwarte — 5,29 -— 5,26 i pół; kabel 5,28 Jedna I ósma — 5,29 trzy ósme — 5,26 siedem ósmych; O- I sio 131,15—131,48—130,82; Paryż 23,63—23,69—23,57; I Praga 18,40—18,45—18.35; Sztokholm 134,60—134.93 1 —134,27; Zurych 120 80—121,10—120,50; Wiedeń 99,20 
1 —98,80; Mediolan 27,85—27,95—27,75; Helsinki 11,58 
I —11,52: Montreal 5.29 trzy ósme — 5,26 siedem 
I ósmych; Tel Aviv 26,17—26,03.

Tendencja mocniejsza.
Akeje

Bank Handlowy bez kuponu 1936; Bank Polski 
100,00—99,25—99,75; elektrownia w Dobrowie bez ku 
ponu za 1936; cukier 29,00—29.50; węgiel 18,75; Lil­
pop 12,90; Ostrowiec 25,00; Starachowice 32,25— 
32,00. . .

Tendencja nieco mocniejsza. ' i
Papiery procentowe

3 proc, pożyczka inwestycyjna 1 emisja 63,75 se­
rie nlenotowane; 3 proc, pożyczka inwestycyjna 2 
emisja 64.50 serie nlenotowane; 6 proc, dolarowa 
kupon 14.48; 4 proc, premiowa dolarowa 38.25; 4 

I proc, konsolidacyjna 53,25—53,75—52,25—52,75 dwa
ost. drobne; 8 proc, przem. poi. 68,00 ; 8 proc, ziem- 

I skie dolarowe kupon 59,97; 4 1 pół proc, ziemskie 
[ seria piata 52.25—52.50 ; 5 proc. Warszawy Stare 

58.25 — Nowe 57,50—57.25; 5 proc. Kielc Nowe 
47.00 ; 5 proc. Łodzi Nowe 52.50. Tendencja dla 

I pożyczek nieco mocniejsza dla listów niejednolita.
Waluty

Belgi belg. 89,18—88,75; dolary amerykańskie 
i 5 28 1 pół — 5 26; kanadyjskie 5.28 i pół — 5.26; 
; floreny holenderskie 290.97—289.25; franki francus­

kie 23,69—23,55; franki szwajcarskie 121,10—120,30; 
funty angielskie 26.17—26.01; guldeny gdańskie 
100.20—99.80; korony czeskie 17,50—17,00; korony
duńskie 116,79—115.95: koronv norweskie 131,48
130.50; korony szwedzkie 134.93—133,95; Itry wło­
skie 28.70—28.00; marki fińskie TI.58—11,10; marki 
niemieckie 124.00—121.00; szylingi austriackie 90 »o 
—98,00: marki niemieckie srebrne 184.00—181 00-
Tel Avłv 26.17—26.01.

POZNAWRKA GIEŁDA ŁBOŻOWA 
z dnia 18 maja 1957 r.

Cen tran sekcyjnych nie ma. Ceny Orientacyjne: 
Owies 22,50—22,75;. reszta bez zmiany.

Ogólne usposobienie; spokojna
Obroty; ogólny obrót: 817,2 ton w tym żyta 184: 

pszenicy 75; jęczmienia 21; owsa •—•

ŚRODA, DNI A 79 *?AJA 1937 ‘R,'-' '

Programy radiowe
Środa, 19 maja

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
rtieśń majowa z Wieży Mariackiej w Kra­

kowie. 633 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty).
7.00 Dziennik
7.15 Audycja 
(płyty). 8.00 
Przerwa. 11.30 
gnał czasu i

poranny. 7.10 „Parę informacyj".
dla poborowych. 7.35 Muzyka
Audycja dla szkóŁ 8.10—11.30
Audycja dla szkół. 11.57 Sy-

hejnał z Krakowa. 12.03 Koncert

18.45—18.50 Program na jutro. 19.15—19.45 Potpourri 
z operetek (płyty). 19.45—20.15 „Rajby na Kaszu­
bach" — obrazek słuchowiskowy w gwarze kaszub­
skiej w opracowaniu Marty Stankowej wyk. Koło 
Kaszubów w Toruniu „Stanica". 20.15—20.35 Muzy­
ka kameralna (ze studia w Bydgoszczy) Antoni 
Dworzak: Trio smyczkowe C-dur. Wykonawcy: 
Halina Wojciechowska 1 Franciszek Każmierczak 
— skrzypce. Alfons Roesler — altówka.

w wykonaniu Orkiestry Rozrywkowej pod dyrekcja 
Bronisława Nagujewskiego (z Łodzi). 12.40 Dzien­
nik południowy. 12.50 „Witaminowe sałatki? — 
pogadanka Zofii Czerny. 13.00—15.00 Przerwa (patrz 
programy lokalne). 15.00 Wiadon lei gospodarcze. 
15.15 Muzyka salonowa w wykonaniu Malej Or­
kiestry P. R. 15.35 „Skrzynka techniczna" — red. 
Wacław Frenkiel. 16.10 Słuchowisko dla dzieci star­
szych p. t. „Ojcowizna" zradlof. podług B. Pru­
sa. 16.35 Orkiestry mandolinistów im. Moniuszki 
z Wełnowca. 17.00 „O kampanii kijowskiej" — od­
czyt wygłosi Ryszard Wraga. 17.15 Koncert soli­
stów: Wykonawcy: Stefania Mfllerowa — śpiew. 
Stanisław Jarzębski — skrzypce, Akomp. prof. 
Ludwik Urstein. 17.50 „Z psychologii zwierząt" — 
pogadanka wygłosi dr. Roman Wojtusiak (z Kra­
kowa). 18.00 Wiadomości sportowe. 18.20 Muzyka 
lekka z udziałem chóru Belmonta (płyty). 18.45 
Program na jutro. 18.50 Piękno i ład w chacie wiej­
skiej — pogadanka, wygł. Józef Nikodem Kłosow­
ski. 19.00 „Prus w perspektywie czasu" — szkic 
literacki dr. Tadeusza Boy - Żeleńskiego. 19.15 
Płyty dla znawców: Cezar Franek: Kwintet f-moll 
w wykonaniu Alfreda Cortot — fortepian, oraz 
Kwartetu ""myczkowego „International" (Mangcot, 
Pecker, Howard, Withers). 19.50 Marta Eggerth I 
Jan Kiepura w repertuarze filmowym (płyty). 20.35 
..Chwila biura studiów". 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Koncert chopinow­
ski. Wykonawcy; Jerzy Lefeld — foi'nian, Tade­
usz Lffan — wiolonczela, Ignacy Rosenbaum — 
fortepian. 21.40 Przerwa. 21.45 Józef Haydn: Mu­
zyka dd dramatu ..Król Lear" (I wyk.) w wyko­
naniu Orkiestry Filharmoników wiedeńskich pod 
dyr. Oswalda Kahasty. (Transmisja z Wiednia). 
22.10 Muzyka taneczna w wykonaniu Zwiększone! 
Orkiestry Tadeusza Seredyńsklego (ze Lwowa). 
23 0-1-1.00 Patrz programy lokalne Warszawy U 
i Lwowa.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
71*—7.15 „Parę Informarrf" 7 35—8 na Muzyka 

— Płyty — x Warsrasry. 1X 90—14,06 Muzyka or­
kiestrowa (płyty). 15.15—15.35 Parafrazy fnrtepta-

Z oner I operetek (r>łvfvY. 15 38—15.49 Wla fln- 
"inśrt srołecme. 15 40—16.no Tanga 1 Foutroty fnłv- 
fy). 16,on—16,10 „Kwitnące balkony" — pogadanka, 
wygłosi Janina Glnett - Wojnarowłczowa. 18.2n 
—18.25 Pogadanka społeczna „Chwilka radiofoniza- 
cji szkół powszechnych" — w opracowaniu Stefana 
Krassowskiego. 18.25—18.45 Muzyka polska (płyty).

 ■

Tabela loterii
z dnia 18 maja

I I II ciągnienie 
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Czwartek, 20 maja 
program ogólnopolski

6.30 Pieśń majowa z Wieży Mariackiej w Kra­
kowie. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik poranny. 7.10 „Parę informacyj". 
7.15 Audycja dla poborowych. 7.35 Muzyka 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkól. 8.10—11.30
Przerwa. 11.30 „Pieśni i tańce Ziemi Wileńskiej". 
Poranek muzyczny dla młodzieży szkół powszech­
nych (z Wilna). 11,57 Sygnał czasu 1 hejnał z Kra­
kowa 12.03 Utwory Mikołaja Rfmski - Korsako- 
wa (płyty). 12.40 Dziennik południowy. 12.50 „Lu­
stracje gospodarstw" — pogadanka wygłosi Józet 
Zdzlenicki. 13.00—15.00 Przerwa (patrz programy lo 
kalne). 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Kon­
cert południowy w wykonaniu Orkiestry P. R. 
16.00 „Skrzynka ogólna" — dr. Marian Stępowski. 
16.15 „życie kulturalne stolicy". 16,20 „Nad albu­
mem znaczków pocztowych" — audycja dla dzieci 
starszych w opracowaniu Kazimierza Plucińskiego 
(z Poznania). 16.35 Wileńska Orkiestra P. R. 17.00 
„Pogotowie pracy" — odczyt, wygłos! Helena Kopy- 
tCTweka. 17.15 śląskie pieśni ludowe w opracowaniu 
Stanisława Wiechowlcza w wykonaniu Chóru Mie­
szanego im. Ignacego Paderewskiego w Zgodzie 
pod dyr. Leona Falkusa. Transmisja z Wystawy 
Radiowej w Katowicach. 17.50 „Wojciech Oczko — 
znakomity lekarz polski 16-go stulecia" — odczyt, 
wygłosi dr. Jerzy Morawiecki. 18.00 Pogadanka 
aktualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 18.20 Orkie­
stra jazzowa Roy Fox‘a (płyty). 18.45 Program na 
lutro. 18.50 Pogadanka aktualna. 19 no Powszechny 
Teatr Wyobraźni: W 25-lecie zgonu Bolesława Pru­
sa premiera słuchowiska n. t, „Stary subiekt", prze- 
VrA1 radio’s-v powieści ..Lalko", opracowany nrzez 
Witolda Hulewicza. 19 45 Muzyka lekka '(płyty). 
19.55 Przerwa. 20 no Duński koncert europejski. 
Transmisja z Kopenhagi. 21 nn Dzlonntk wieczorny. 
21.10 Pogadanka aktualna. 21.15 „Schodnlca — ko­
lebka nolsklean przemysłu naftowego" — felieton, 
wygł. Stanisław Weiss (ze Lwowa). 21 30 Kwartet 
Schrammla. 22 pn 16-ta Audycja z cyklu „Svlweł- 
’■■■ Immiwnrtnrln. nnl^kl^kn _  M<M„Mew1re
■"’’'•’"'nawcy.. W. T> „„a ów
ns».ł»..c Aniela- _ śnłęw. w-
■'’’•’Vc-Oro-W   W—.coył

sann i nn Patrz nro-
"ramy lokalne TT t Lwowa. .

2® małf
ROZGŁOŚNIA POMORSKA 

T.10—7.15 Parę informacyj. 7.35—8.00 Muzyka —

płyty z Warszawy. 12.03—12.40 Muzyka francuska 
(płyty). 12.50—13.00 „Niezapominajzny o sadach" 
pogadanka rolnicza — w opracowaniu ini. Jana 
Fiedlera. 13.00—14.00 Melodia za melodia (płyty). 
15.15—15.35 Utwory charakterystyczne (płyty). 
15.35—15.40 życie kaxlturalne Pomorza. 15.40—16.05 
Utwory skrzypcowe (płyty). 16.05—16.20 „Lubawa 
— dawna rezydencja biskupów chełmińskich" — 
felieton w opracowaniu Władysława Górskiego. 
18.20—18.30 Wiadomości rybackie. 18.30—18.45 Chwi­
la muzyki klasycznej (płyty). 18.45—18.50 Program 
na jutro. 19.45—19.55 Muzyka (płyty) z Warszawy.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ

W środę, dola 19 maja o godz. 16.00 Janina 
Ginett - Wojnarowłczowa wygłosi pogadankę p. t. 
„Kwitnące balkony**. Temat ten jest obecnie n» 
czasie, gdyż szczęśliwi posiadacze mieszkań z bal­
konami głowią się nad doborem kwiatów, mają­
cych upiększyć „wiszące ogrody". Sprawa ta nie może 
być rozwiązana według „widzi ml się" każdego. — 
Obowiązują pewne ogólne prawidła, jak sharrjoni­
zowanie ozdoby balkonów z otoczeniem, z wyglą­
dem kamienicy i t. p. Wszystkie te kwest je zosta­
ną omówione ciekawie i wyczerpująco w pogadan­
ce p. Wojnar o wieżowej.

O godz. 18.20 Stefan Krassowski wygłosi poga­
dankę społeczną poświęconą sprawom radiofonizai- 
cji szkół powszechnych. Prelegent odpowie na za­
pytania w tej kwestii oraz udzieli praktycznych 
wskazówek, jak prowadzić radiofonizację w odle­
głych od centrum ośrodka Pomorza.

O godz. 1945 nada Toruń obrazek słuchowisko­
wy p. t. „Rajby na Kaszubach". Audycja ta zosta­
ła opracowana przez Martę Stankową w gwarze 
południowo - kaszubskiej zrozumiałej dla wszyst­
kich. Wykonawcami będą członkowie Koła Kaszu­
bów „Stanica" w Toruniu. Tematem słuchowiska 
są swaty na Kaszubach.

„KRÓL LEAR" — HAYDNA
Transmisja z Wiednia

Wszyscy znają dobrze symfonie Haydna, jego 
utworr kameralne, koncerty i oratoria. Natomiast 
muzyka dramatyczna tego reprezentanta muzyki 
klasycznej, przede wszystkim jego uwertury, rzad­
ko bywają wykonalne. Tym bardziej zainteresuje 
wszystkich radiosłuchaczy muzyka Havdna do dra­
matu Szekspira „Król Lear". Niezwykle interesu­
jący utwór ten usłyszą radiosłuchacze w transmi­
sji radiowe! z Wiednia dnia 19 mała o godz. 21.45 
w wykonaniu świetnej Orkiestry Wiedeńskich Fil­
harmoników nod dv’*. Oswalda Kfibasty. Radiosłu­
chacze usłyszą to dzieło poraź pierwszy.

KAMERALNE UTWORY CHOPINA
Wiadomo powszechnie. 4e Chopin był nrzede 

wszystMm kompozytorem fortepianowym. Trzeba 
bvło sneelalnej sposobności, aby nowstatv utwory 
r<e fortepianowe. Przypomnieć tutaj nałefr pobyt 
Chonlna u ka. P*dz<wftła. dobrego kom­
pozytora 1 wtolonczeHsty. Chopin muzykują^ z go- 
snodarzem całymi wieczorami powziął mvfll napi­
sania kompozycii na wiolonczelę 1 fortepian, a mia­
nowicie sonatę on. 65. Dzieło to, oraz wczesne Ron­
do C-Dur na dwa fortepiany, wydane Jednak Jako 
opus pośmiertne, figurują w programie radiowej 
audycji. Utwory wykonają dnia 19 maja o godz. 
21.00 Lefeld, Lifan i Rosenbaum.
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Rowery
wózki dziecięce, maszyny . > 
szycia oraz części zapasowe 
I akcesoria dobrze I tanio 

w firmie
Piotr Wachowiak, Tczew

<*1. Dworcowa al (4on

Do akt Km. Nr. 101/37. (3518
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądru >e- 
wiru I, Stanisław Lewicki, ursędujacy w m. Gru­
dziądzu przy ul. Budkiewicza 9, obwieszcza, że na 
dzień 9 lipca 1937 r. godz. 10 zoetał wyznaczony 
opis i oszacowanie nieruchomego majątku Królew­
ska Dąbrówka, karta 6, własność Hansa Temmego, 
położonego w Królewskiej Dąbrówce pow. Gru­
dziądz.

W związku z powyższym, na zasadzie 5 2 art. 
668 K. P. C. wzywa się wszystkie osoby, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do pomie- 
nionej nieruchomości lub jej przynależności.

Komontik: (—) M. bewMkL

Zlecenie Nr. 271/IŁ (3443
PRZETARG PUBLICZNY.

Dyrekcja Okrągowa Kolei Państwowych w To­
runiu zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze Pol­
skim w Nr. 108 z dnia 13 maja 1937 r. przetarg pu­
bliczny na budowę wieży reflektorowej konstrukcji 
.żelaznej w Toruniu. Termin składania ofert upły­
wa dnia 11 czerwca br. o godz. 12-ej.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pańetwowych 
w Toruuln.

5. B. 264/34-
WYBOK

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
Dnia 1 maja 1937 r.

Sąd Grodzki w Tczewie w osobie asesora sądo­
wego M. Meli w obecności protokólanta pom. kanc. 
J. Polmańskiego, po rozpoznaniu sprawy odrocze­
nia wypłat nad majątkiem Moniki Wojnowskiej z 
Łukocina i Jana Czarneckiego z Lianów: I. uchyla 
odroczenie wypłat udzielone dłużnikom Monice 
Wojnowskiej z Łukocina i Janowi Czarneckiemu 
z Lignów wyrokiem z dnia 16 marca 1936; II. zwal­
nia z obowiązków zarządcy majątku Brunona Grób- 
lewekiego; UL koszty eostępowaaia nakłada na

kdtatników. IMa.
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Dsierkawa stołował podołic.
ZARZĄD PODOFIC. KASYNA GARN.

W TORUNIU
odda w dzierżawę stołownlę podoficerską w pułku 
lotniczym w Toruniu.

0 warunkach dzierżawy można się dowiedzieć 
w kancelarii Zarządu Podofic. Kasyna Garn, w To­
runiu, Przedzamcze 15, o godz. 19,00 każdego dnia. 
Oferty należy składać do dnia 20 bm., godz. 19,30.

Koszta niniejszego ogłoszenia pokrywa obejmu­
jący dzierżawę. (3515

PRZETARG
21 maja godz. 9,30 sprzedają przy ul. Grudziądz­

kiej 101 przymusowym przetargiem za gotówkę: 
samochód ciężarowy „Ford". (3523

i (—) Brunon DupUcki, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu raw. III.

PRZETARG
21 maja godz. 10 sprzedają przy ul. Grudziądz­

kiej 101 przymusowym przetargiem za gotówkę:
1 powózką na resorach. (3522

(—) Brunon DupUcki, 
KomociUk Sądu Grodrktagn.

4 domy
z ogrodem owocowym, ce< 
na 16.500 zł., sprzed sm 
w Aleksandrowie Kujaw/ 
skim. Wiadomość: Gdynia, 
10,Lutego 39 m. 19. „POUl 
RUCH" « Biuro Pośrednio* 
twa Handlowego. 34ij,

Okazyjnie 
sprzedam lub wydzierżaw 
wię 9 pokojową willę za< 
kopianką, z pięknym ogn> 
dem w centrum Jastrzębiej 
Góry. Oferty pod Zako> 
pianka do Gazety Morskiej 
llustr.3474

Dom 
do rozbiórki zaraz sprze: 
dam. Oferty „D o m e k“ 
do Administracji. 352$Mk

Unlewatr:am
zgubioną legitymacje por» 
tową nr. roi. Rakowski 
Wacław. 3S24Mk
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Czy aie Jert Pani zmartwiona widokiem 
zmarszczek na nrym ezole, dokoła eat i pod 
oczami? Czy* nie doprowadza Panią do roz­
paczy widok rozazerzonyoli porów skóry, wi­
dok pryszczy i wągrów? A ozy pragnie Pani 
osiągnąć Iwietoić i ąladlcożc cwrs* ?

Mina Elizabeth .Arrteza potrafi 
najłatwiejszym sposobem 1 w najkrótszym 
czasie przywrócić twarzy Pani m»o- 
dońć, iwieioić i urodą

Absolwentka szkoły kosmetycznej ELIZA­
BETH ARDEN i długoletnia kierowniczka 
działa kosmetycznego Ł „Floralys" w War­
szawie zdziałać będzie bozzslałizyela kon­
sultacji od dnia N—12 maja włącznie.

Stosując metodę Elizabeth Arden, zaeho- 
wa Pani na długie lata cerę gładką, zdrową 
i młodą, pozbawioną wszelkich pryszczy, wą­
grów i zmarszczek.

Ze względu na ograniczony czas pobytu 
asystentki, prosimy o wcześniejsze zamawia­
nie konsultacji.

3S«9

Z poważaniem
PERFUMERIA
9. Jantionalta 
Toruń, ul. Szeroka 46.

TORUŃ

Jiredvtf 
na asv£n«rtv.'
Najtaniej

nowości letnie
MATERIAŁY 

BIELIZNA 
GALANTERIA

nakorzystniej

P. Stładanowskl
Toruń. Stary lyiik 14

Zlecenie Nr. 286/IX. 3513

Przetarg publiczny
alei owocowych

Wydział Powiatowy wydzierżawia w poniedzia­
łek, dnia 24 maja 1937 r. o godz. 10-ej w Powiato­
wym Zarządzie Drogowym w Świeciu n/W. ul. 
Dworcowa nr. 63 tegoroczny zbiór z alei czereśnio­
wych na szosach powiatowych powiatu świec­
kiego.

Warunki dzierżawy ogłoszone zostaną przed 
rozpoczęciem przetargu. Należność płatna w dniu 
przetargu.

Kaucja licytacyjna 50,— złotych.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego

(—) Mgr. Cwinarowicz.

Przyjmuje 
do sprzedaży używane me* 
ble, również zamiana w no* 
wo otworzonej składnicy 
mebli Toruń, Małe Garba* 
ry 5, telef. l6«8a. 9858C

Żelazo ,CK 
Blachy
Osie 
Resory 
poleca tanio 

P. Tarrey, Toruń 
Tel. 2093. TeL 2093 

St. Rynek 23

Zlecenie Nr. 296/IX. ... (3520
Wojewódzki Urząd Rozjemczy 

w Toruniu
Nr. 60/36.

Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw mająt­
kowych posiadaczy gospodarstw wiejskich w Toru­
niu na posiedzeniu niejawnym w dniu 27 kwietnia 
1937 r. na podstawie art. 75 ust. 6 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24. X. 34 r. w 
obwieszczeniu Min. Skarbu z dnia 5. XII. 1935 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 5, poz. 59) w sprawie Emila Lan­
gego w Dąbrowie pow. Chojnice

orzekł:
Przedłuża eię czasokres wyznaczony orzeczeniem 

W. U. R. z dnia 18. XII. 36 r. do powzięcia uchwały 
w sprawie zawarcia układu na dalsze sześć mie­
sięcy od dnia 30. VI. 1937 r.

Przewodniczący W. U. R.
(—) Tadeusz Szurlewicz.

Fotograficzne 
przybory 

kupuje amator znawca tylko 
w Hurtowni Drogeryjnej

Jana Kopczyńskiego. 
2511C

Sprzedam 
za 50 zł patefon walizkowy 
i kilka płyt. Wiadomość 
„Dzień Pomorza'1 Toruń, 
Bydgoska 56.

Korzystna 
oKazja 

kupna z przetargu realności 
w Toruniu, ul. Mickiewicza 
53: 2 śpicblerze do użytku 
lub na rozbiórkę (ca 700 m’ 
zdrowego materiału drzew* 
nego) murowany dom ad* 
ministracyjny, placu zdał* 
nego na 10 parcel budów* 
lanych 4442 m'. Termin IŁ* 
cytacji 28 maja br. godz. 11. 
Sąd Grodzki w Toruniu po* 
kój 33. Cena wywołania 
53.299.26 zł. Bliższe infor* 
macje w Komunalnej Kasie 
Oszczędności miasta Torunia 

(Ratusz). 3387

BYDGOSZCZ

Wyutany
BRMUTEWS
TORUŃ, mostowaSO*

Rowery 
części zapasowe najta* 

niej sprzeda je

B. JANICKI
Bydgoszcz, il. Pazoaćska 20.
Rep. rowerów, maszyn 
do szycia, do pisania, 
Gramofonów, emalio* 
wanie rowerów i t. p. 
autogeniczne spawanie, 
wykonuje w najkrót* 
szym czasie dobrze 

i tanio. 3412

Tapety 
Linoleum 
Ceraty 
Chodniki 
Dywany 
Dywaniki | 

w wielkim wyborze 
korzystnie poleca 

Waligórski 
Bydgoszcz, Gdańska IZ 

teL 1223.
Poznań, *1. Pocztowa 31. 
Przyjmuje asygn. „Kredyt"

GRUDZIĄDZ
Wilczyca

rasowa roczna sprzedam. 
Grudziądz, Paderewskiego 
47. 35176 k

Sygn. akt: E. 78/36, (3461
OBWIESZCZENIE

W sprawie przymusowego wykupu części nieru­
chomości Stare, karta 1, należącej do Kurta Orlan- 
da z Starego o powierzchni 378,10,91 ha, wyznacza 
się w celu podziału pierwszej raty ceny przymu­
sowego wykupu termin

na dzień 28 sierpnia 1937 r. o godz. 10.
Cenę przymusowego wykupu złożył Urząd Wo­

jewódzki Poznański w Poznaniu do depozytu Banku 
Gospodarstwa Kraj, w Bydgoszczy do dyspozycji 
Sądu Grodzkiego w Łobżenicy celem podzielenia jej 
między wierzycieli.

Cena przymusowego wykupu złożona została w 
gotówce i w papierach wartościowych i to:

a) w gotówce —26.957,81 zł.; w obligacjach 3°/o 
Państw. Renty Ziem, serii I w/g wartości nominal­
nej płatnych w tejże wartości na sumę nominalną 
złotych w zlocie — 107.100,— zł. z kuponami płat­
nymi dnia 1 czerwca 1937 r.

Wierzyciele szukający zaspokojenia wynagro­
dzenia roszczeń w hipotece nieujawnionych, winni 
zgłosić je najpóźniej w czternaście dni przed ter­
minem do podziału pod tym rygorem, że w razie 
niezgłoszenia podział wynagrodzenia nastąpi wedle 
stanu ujawnionego w hipotece z pominięciem in­
nych ich roszczeń, a roszczenia oparte na prawie 
publicznym tracą uprzywilejowane pierwszeństwo 
i znaleźć będą mogły zaspokojenie tylko z reszty 
wynagrodzenia, jaka pozostanie po zaspokojeniu 
wierzycieli hipotecznych.

Powyższe podaje się do wiadomości na zasadzie 
przepisów ustawy o uregulowaniu ciężarów i wie­
rzytelności, ciążących na przymusowo wykupionych 
nieruchomościach ziemskich z dnia 28 grudnia 
1927 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 3/28, poz. 22) w związku 
z ustawą z dnia 4 marca 1897 r. o przymusowej 
sprzedaży i zarządzie oraz w związku z przepisami 
kodeksu postępowania cywilnego.

Łobżenica, dnia 12 maja 1937 roku.
Sąd Grodzki.

Sygn. akt: E. 74/36. (3481
OBWIESZCZENIE

W sprawie drugiego przymusowego wykupu czę­
ści nieruchomości Falmierowo, karta 1 dobra ry­
cerskie należące do Hansa Ramma z Falmierowa 
o powierzchni 272,59,83 ha, wyznacza się w celu po­
działu pierwszej raty ceny przymusowego wykupu 
termin

na dzień 21 sierpnia 1937 r. o godz. 19.
Cenę przymusowego wykupu złożył Urząd Wo­

jewódzki Poznański w Poznaniu do depozytu Banku 
Gospodarstwa Kraj, w Bydgoszczy do dyspozycji 
Sądu Grodzkiego w Łobżenicy celem podzielenia jej 
między wierzycieli.

Cena przymusowego wykupu złożona została w 
gotówce i w papierach wartościowych i to:

a) w gotówce — 23.853,75 zł., b) w obligacjach 3*/» 
Państw. Renty Ziemskiej Serii I w/g wartości no­
minalnej płatnych w tejże wartości na sumę nomi­
nalną złotych w złocie — 96.000,— zł. z kuponami 
płatnymi w dniu 1 czerwca 1936 r.

Wierzyciele szukający zaspokojenia z wynagro­
dzenia roszczeń w hipotece nieujawnionych, winni 
zgłosić je najpóźniej w czternaście dni przed ter­
minem do podziału pod tym rygorem, że w razie 
niezgłoszenia podział wynagrodzenia nastąpi wedle 
stanu ujawnionego w hipotece z pominięciem in­
nych ich roszczeń, a roszczenia oparte na prawie 
publicznym tracą uprzywilejowane pierwszeństwo 
i znaleźć będą mogły zaspokojenie tylko z reszty 
wynagrodzenia, jaka pozostanie po zaspokojeniu 
wierzycieli hipotecznych.

Powyższe podaje się do wiadomości na zasadzie 
przepisów ustawy o uregulowaniu ciężarów i wie­
rzytelności, ciążących na przymusowo wykupionych 
nieruchomościach ziemskich z dnia 28 grudnia 
1927 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 3/28, poz. 22) w związku 
z ustawą z dnia 4 marca 1897 r. o przymusowej 
sprzedaży i zarządzie oraz w związku z przepisami 
kodeksu postępowania cywilnego.

Łobżenica, dnia 12 maja 1937 roku. 
__________________ Sąd Grodzki
Numer akt: 461/37.

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi­
ru IV Antoni Bączyński, mający kancelarię w Byd­
goszczy ul. Pomorska Nr. 11, na podstawie art. 602 
k. p. «. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
21 maja 1937 r. o godz. 11,00 w Bydgoszczy ul. Hen­
ryka Dietza 2, odbędzie się 1. licytacja ruchomości, 
należących do Agnieszki Lewandowskiej, składają­
cych się z mebli, dywanu, serwisu obiadowego i do 
kawy, oszacowanych na łączną sumę 720,— zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 4 maja 1937 r.
Komornik: (—) Antoni BączyńskL

Zlecenie Nr. 106/VIII/K.____________ (3528
Zlecenie Nr. 279/IX. (3514

URZĄD WOJEWÓDZKI POMORSKI 
WydŁ Kom. RudowL

zawiadamia, że w nr. 109 Monitora Polskiego z dnia 
14 maja 1937 r. i w nr. 11 „Pom. Dzień. Wojew.“ z 
dnia 15 maja 1937 r. został ogłoszony przetarg na 
budowę gmachu Urzędu Skarbowego o kubaturze 
około 8000 m* w Wejherowie przy ul. Pierackiego 
nr. 20. Otwarcie ofert nastąpi dnia 31 maja o godz. 
10,30 w Wydziale Kom. Budowl. przy ul. Krasiń­
skiego 4 w Toruniu, pokój 37.

KONCERT-DANCING
CODZIENNIE OD GODZINY S-TEJ PO POŁ. 

n> oj> rodtie - ftarpiami
OśrodeA J’porforo TFodnvcA 

Toruń, ul. Nadbrzeżna
□ad Wisłą obok dworca miejskiego. Telef. 36*65.

Tramwaje nr. 1 i S. 3389
CrAiesfra 9. £)edii<irsfiiego,

Zlecenie Nr. 298/IX. (3521
Wojewódzki Urząd Rozjemczy 1

w Toruniu
Nr. 86/36. >

Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw mająt-i 
kowych posiadaczy gospodarstw wiejskich w Toru­
niu na posiedzeniu niejawnym w dniu 27 kwietnia 
1937 r. na podstawie art. 73 i nast. rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24. X. 34 r. w 
obwieszczeniu Min. Skarbu z dnia 5. XII. 1935 r, 
(Dz. U. R. P. Nr. 5, poz. 59) w sprawie Oskara Men- 
dego w Szewnie pow. Świecie o otwarcie postępo-. 
wania układowego

orzekł:
Projekt układu z dnia 2-go kwietnia 1937 tr. za-, 

twierdza się. >
Przewodniczący W. U. R.

(—) Tadeusz Szurlewicz._______
Sygn. akt: E. 64/37. (3462

OBWIESZCZENIE
W sprawie przymusowego wykupu części nieru­

chomości Łobżenica, dobra rye., tom I karta 1, na­
leżącej do Fryderyka Limburg-Stiruma o powierz­
chni 513,20,61 ha, wyznacza się w celu podziału ce­
ny II raty przymusowego wykupu

termin na dzień 23 sierpnia 1937 r. o godz. 10.
Cenę przymusowego wykupu złożył Urząd Wo­

jewódzki Poznański w Poznaniu do depozytu Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego w Bydgoszczy wzgL 
w Państwowym Banku Rolnym Oddział w Pozna­
niu do dyspozycji Sądu Grodzkiego w Łobżenicy ce­
lem podzielenia jej między wierzycieli.

Cena przymusowego wykupu złożona została w 
gotówce i w papierach wartościowych i to:

a) w gotówce — 16.263,68 zŁ; b) w obligacjach 
3*/« Państw. Renty Ziemskiej Serii I w/g wartości 
nominalnej płatnych w tejże wartości na sumę no­
minalną złotych w złocie — 60.500,— zł. z kuponami 
płatnymi w dniu 1. 6. 1937 r.

Wierzyciele szukający zaspokojenia z wynagro-. 
dzenia roszczeń w hipotece nieujawnionych, winni 
zgłosić je najpóźniej w czternaście dni przed ter­
minem do podziału pod tym rygorem, że w razie 
niezgłoszenia podział wynagrodzenia nastąpi wedle 
stanu ujawnionego w hipotece z pominięciem in­
nych roszczeń, a roszczenia oparte na prawie 
publicznym stracą uprzywilejowane pierwszeństwo 
i znaleźć będą mogły zaspokojenie tylko z reszty i 
wynagrodzenia, jaka pozostanie po zaspokojeniu 
wierzycieli hipotecznych.

Powyższe podaje się do wiadomości na zasadzie 
przepisów ustawy o uregulowaniu ciężarów i wie­
rzytelności, ciążących na przymusowo wykupionych 
nieruchomościach ziemskich z dnia 28 grudnia 
1927 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 3/28, poz. 22) w związku 
z ustawą z dnia 4 marca 1897 r. o przymusowej 
sprzedaży i zarządzie oraz w związku z przepisamii 
kodeksu postępowania cywilnego.
Łobżenica, dnia 12 maja 1937 roku. Sąd Grodzki
Sygn. akt: E. 65/37. (3463

OBWIESZCZENIE
W sprawie przymusowego wykupu części nieru­

chomości Trzeboń dobra ryc. karta 1, należącej do 
Karoliny Naworolowej z Trzebonia, pow. wyrzys­
kiego o powierzchni 173.00.00 ha, wyznacza się w 
celu podziału II raty ceny przymusowego wykupu 

termin na dzień 2 września 1937 r. o godz. 10.
Cenę przymusowego wykupu złożył Urząd Wo­

jewódzki Poznański w Poznaniu do depozytu Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego w Bydgoszczy wzgl. 
w Państwowym Banku Rolnym Oddział w Pozna­
niu do dyspozycji Sądu Grodzkiego w Łobżenicy ce­
lem podzielenia jej między wierzycieli.

Cena przymusowego wykupu złożona została w 
gotówce i w papierach wartościowych i to:

a) w gotówce — 2.715,47 zł.; b) w obligacjach 3®/« 
Państw. Renty Ziemskiej Serii I w/g wartości no­
minalnej płatnych w tejże wartości na sumę nomi­
nalną złotych w złocie — 16.700,— zł. z kuponami 
płatnymi w dniu 1. 6. 1937 r.

Wierzyciele szukający zaspokojenia wynagro^ 
dzenia roszczeń w hipotece nieujawnionych, winni 
zgłosić je najpóźniej w czternaście dni przed ter-] 
minem do podziału pod tym rygorem, że w razie 
niezgłoszenia podział wynagrodzenia nastąpi wedle 
stanu ujawnionego w hipotece z pominięciem in­
nych ich roszczeń, a roszczenia oparte na prawie 
publicznym stracą uprzywilejowane pierwszeństwo 
i znaleźć będą mogły zaspokojenie tylko z reszty 
wynagrodzenia, jaka pozostanie po zaspokojeniu 
wierzycieli hipotecznych.

Powyższe podaje się do wiadomości na zasadzie 
przepisów ustawy o uregulowaniu ciężarów i wie-' 
rzytelności, ciążących na przymusowo yykupk-nychi 
nieruchomościach ziemskich z dnia 28 grudnia’ 
1927 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 3/28. poz. 22) w związku; 
z ustawą z dnia 4 marca 1897 r. o przymusowej 
sprzedaży i zarządzie oraz w związku z przepisami 
kodeksu postępowania cywilnego.
Łobżenica, dnia 12 maja 1937 roku. Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIA*
wiersz milimetrowy na stronie f-bunowej ..... Mt rt
w tekście na pierwszej stronie Loo w
w tekście na drugiej i trzeciej stronie ...... t ASO zl
w tekście na dalszych stronach >M .i
Drobne za słowo U gr. Pierwsze stowo t wyrazy tłustym dia­

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sadowe i urzędowe w drobnym składzie M proc.
Dla poszukujących pracy i nekrologi li proc. zniżki. 
Komunikaty W gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i s zastrzeż. miejsca M procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tern jednak, te rachunki mon 
być regulowane w guldenach gdańskich Ba podstawie atte- 
wań Giełdy Gdańskiej s dnia popruodsająeego dztaż wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSIt
W ekspedycji miejscowych ageneyj «*•*>•*■ Ł00 zł 
S odnoszeniem do domu....................>■*<*>* 3.30 zł
Pnes poczto s odnoszeniem do domu «*••■<> Ż.40 zł 
Pod opaską 4,60 zł
W Gdańska pnes pocztą • Ż.JŻ gd; przez gońca. . 1.00 gd 
W Gdańska s odbieraniem w administracji wprost . 1.1* gd 
Zagranicą ............................................................ 4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowlodztalay:
VACLAV VTTYK, Toruń, aL Bydgoska 5*.

U W A G I I
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówką, Naj 
mniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 stów, powyżej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 30 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, >do upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni ł-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Gdańsk. Ktemft^her Markt «. Ł p. - Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Loom Formańskl Bydgoszcz Plac 
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